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„Gazeta Lwowska" z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 8. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynoBi i  przesyłką 
pocztową ńa rok cały 16 złr., na kwartał
4 złr. na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na_ rok 12 złr., na kwartał 8 z łr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu
5 et. , pocztą 7 c t . ; z lat dawniejszych 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy sig od miejsca je ­
dnego wiersza pierwszy raz 7 ct,, zaś

Or razie dwu- lub więcej razowego umie- 
■‘zczenia tak za pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct. Należytość stgplowa 
t d każdego inseratu wynosi 30 ci. 

Przesyłki (franko) odbieraAdministra- 
yaGazetyLwowsk. (Ul.WałowaNr.370), 
R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 

<? płaty pocztowej. Listy należy frankować.
„Przewodnik naukowy i literacki * 

'tychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8ro.
la cało- i półrocznych przedpłacie! sl; 

bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesigcznych za 
f'lopłatą30 ct. miesigez. Sam „Przewodny 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.a

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
U s t a w a

* d - łl i  a  « 3 3 g o  IM ! a j a  1 8 * 7 3 .
O układaniu listy przysięgłych.

(Ciąg dalszy)
§. 8. Sprostowaną listę pierwotną, przy 

dołączeniu wszelkich piom, odnoszących się 
do wniesionych reklamacyi i próśb o uwol- 
oieuii?, przełożony gminy przeszłe bezzwło­
cznie a najpóźniej do końca września staro­
ście powiatowemu. Starosta przystąpi zaraz 
do sprawdzenia listy, a jeśli dostrzeże, że 
w ułożeniu jej zaszły usterki przeciw usta­
wie lub znaczne niedokładności, zwróci ją  
przełożonemu gminy do sprostowania. Jeżeli 
wskutek sprostowania nastąpi wyłączenie 
osób poprzednio zamieszczonych lub zamie­
szczenie poprzednio wyłączonych, z listą 
^Prostowaną postąpi się ta k , jak z listą 
wprzód ułożoną (§§. 6. 7.)

Sprostowana lista będzie napowrót prze­
słana staroście puwiatowemu najpóźniej do 
końca października.

Gdyby przełożony gminy sporządzenie, 
prostowanie, lub przesłanie listy pierwotnej 
Znacznie odw lekał, wolno staroście powiato­
wemu zarządzić wykonanie zalegającej czyn­
ności urzędowej na koszt gminy przez swoje 
własne organa.

§. 9. Starosta powiatowy przedłoży pier­
wotne listy swojego urzędowego obrębu wraz 
s wszelkiemi do nich odnoszącemi się doku­
mentami prezydentowi trybunału pierwszej 
instancyi.

Przy tej sposobności z pomiędzy mę 
ió w w listach pierwotnych zamieszczonych 
wskaże ty c h , o których sądzi, że d la swego 
tózum u, uczciwości, prawości i tęgości cha­
rakteru , a w k ra jach , gdzie kilka języków 
|est w użyciu, dla znajomości tychże szcze 
Solfciej aą uprzymiotnieni na urząd przysię­
głego

§ . 1 0  W miejscach mających własne 
statutu gminne, przełożony gminy listę pier­
wotną przeszłe bezpośrednio prezydentowi 
trybunału pierwszej instancyi a przytem speł­
ni zadanie zkądinąd staroście powiatowemu 
w § 9. nałożone.

§. 11. Prezydent trybunału pierwszej 
instancyi zwoła komissyą, która na każdy 
obręb trybunału ułoży listę roczną najpóź 
niej w miesiącu listopadzie.

Komissyą składa się, oprócz prezyden­
ta  lub jego zastępcy jako przewodniczącego 
z trzech sędziów, wziętych z grona radców 
trybunału lub sędziów powiatowych jego ob­
rębu , tudzież z trzech mężów zaufania.

Członków wyznacza prezydent.
Mężami zaufania naznaczone być mogą 

tylko takie, nie zostające w pospólnej służ­
bie osoby, które na ten obręb trybunalski 
posiadają uprzymiotnienie do urzędu przy­
sięgłego.

Jeśli mężowie zaufania nie stawią się 
lub w inny sposób uchylają się od spełnie 
nia swojego zadania, prezydent trybunału 
na ich miejsce powoła bezzwłocznie innych 
mężów zaufania.

Komissyą rozstrzyga większością g ło ­
sów. Przeciw jej uchwałom żadne zażalenie 
nie ma miejsca.

§. 12. O mającem się odbyć posiedze­
niu prezydent zawiadomi wcześnie naczelni­
ka politycznej władzy krajowej, który wyszle 
na nie delegowanego.

Ten ma tylko głos doradczy.
§. 13. Komissyą rozstrzygnie naprzód 

zażalenia w listach wzmiankowane (§ 7.). J e ­
śli jakie osoby wbrew ustawie nie zostały 
na liście zamieszczone, postanowi ich wpisa­
nie. Następnie przystąpi do ułożenia listy 
rocznej, składającej się z listy głównej i 
z listy uzupełniającej.

§. 14. Układanie list rocznych nastąpi 
w tym sposobie, że komissyą z list pierwo­
tnych weźmie osoby, które w myśl §. 9. za 
najgodniejsze i najwięcej uprzymiotnione na 
urząd przysięgłego uważa, i ułoży z nich 
listę (lista główna), z której brani będą 
przysięgli na przyszły rok kalendarzowy.

Taż komissyą w taki sam sposób uło­
ży drugą listę, z osób, mieszkających w sie 
dzibie trybunału przysiężniczego, a l bowna j  
bliższej okolicy, drugą listę (lista uzupeł 
niająca), z której brani będą przysięgli licz­
bę uzupełniający czyli zastępcy. Obszemość 
obu tych list zastosowaną będzie do liczby 
kadencyi zwyczajnych i nadzwyczajnych, 
prawdopodobnie w roku kalendarzowym przy 
paść mających, a to w ten sposób, że na 
każdej liście umieści się o połowę więcej 
osób, niżby ich potrzeba’ było ze względu 
na spodziewaną ilość posiedzeń sądu przy­
sięgłych.

Jeśli listy pierwotne obrębu trybunal­
skiego razem wzięte nie zawierają przynaj­
mniej 800 osób na urząd przysięgłego gwoli 
§. I. powołanych, prezydent trybunału pier­

wszej instancyi wezwie starostów powiato­
wych , jeszcze przed zwołaniem komissyi do 
ułożenia rocznej listy, aby od przełożonych 
gmin zażądali i nadesłali listy pierwotne uzu­
pełniające, na których zamieścić należy te 
osoby na urząd przysięgłego zkądinąd powo­
łane , które opłacają podatki bezpośrednie 
bez dodatku rocznie przynajmniej w ilości 
5 złr.. — Taka sama uzupełniająca lista 
pierwotna będzie zażądaną od przełożonych 
tvch miejsc w obrębie znajdować się mogą­
cych , które własne statu ta gminne posia­
dają. Te uzupełniające listy pierwotne m ają 
być sporządzone i sprostowane tak jak głó­
wne listy pierwotne, i równie jak  te służyć 
będą za podstawę do ułożenia listy rocznej.

§. 15. Lista roczna będzie wydrukoei- 
ną i udzieloną prezydentowi trybunału dr u­
giej instancyi, nadprokuratorow i, naczelni­
kowi politycznej władzy krajow ej, tudzież 
prokuratorom , starostom powiatowym , sę­
dziom powiatowym i przełożonym gmin ob 
rębu trybunalskiego.

§. 16 Jeżeli przełożeni władz i gmin 
dowiedzą się w Ciągu roku o okolicznościach, 
które przysięgłego z listy rocznej niezdat­
nym (§. 2.) do urzędowania w tymże chara­
kterze, albo powołanie do tego urzędu nie- 
możnem (§. 3 )  czynią, albo jeśli powołanie 
wojskowo służyć obowiązanych (§. 4, 1. 3.) 
do służby wojskowej nastąpiło, obowiązani 
są donieść o tem zaraz prezydentowi trybu­
nału pierwszej instancyi.

Do tego prezydenta udać się winny 
także osoby w §. 4. 1. 2 i 4. wymifenione o 
wyłączenie i ch , gdy ustawowa przyczyna 
wyłączenia zaszła dopiero po upływie okre­
su reklamacyjnego.

Czy zachodzi potrzeba wyłączenia kogo 
lub czy komu służy prawo wyłączenia się 
z listy rocznej, rozstrzyga prezydent trybu 
nału pierwsze] instancyi.

(Dokończenie nastąpi.)

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 5, września.
W s p r a w i e  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  

ż e l a z n y c h ,  których budoyza uchwaloną 
została na ostatniej sessyi Rady państwa, 
dowiaduje się N. f. Presie, że rząd nie od­
stępuje od zamiaru rozpisania konkurencji

ofertowej i że w tej mierze zarządził już 
potrzebne przygotowania. Dla ożywienia kon­
kurencyi postanowi może rząd rozpoczęcie bu­
dowy dwóch wielkich tunelów za pomocą 
kredytów przyznanych mu przez Radę pań ­
stwa. Dalej zapewnia tenże dziennik, że rząd 
zamierza pokryć wydatki wszystkich robót 
wstępnych, które poprzedzają bezpośrednie 
rozpoczęcie budowy a które dotąd w roz­
maitych projektach przedsiębiorstw budo­
wniczych stanowiły zazwyczaj czynnik łatwo 
usuwający się z pod kontroli, Tym sposobem 
mogłaby zostać zniżoną cyfra zakładowego 
kapitału, za który skarb państwa daje rę ­
kojmię.

Telegram z P e s z t u  donosi, że już i 
w tamtejszych kołach rządowych nie wątpią 
o pomyślnem zakończeniu sprawy kroackiej. 
Minister-prezydent i minister skarbu poro­
zumiewali się z kroackimi mężami zaufania 
w sprawie organizacyi rządu krajowego. Przed 
ostatecznem uchwaleniem ugody mianowania 
nie zostaną ogłoszone, chociaż obecny skład 
stronnictw w sejmie kroackim jest tak  po­
myślnym dla Węgier, że nawet drażliwa 
kwestya nominacyi nie zachwiałaby ugody.

Sprawa p ó ł n o c n e g o  S z l e s w i k u  
jest ciągle tłem różnych fantazmagoryi poli­
tycznych, w które dotąd najwięcej obfituje 
dziennikarstwo angielskie. Niedawno zapew­
niał jeden dziennik angielski, że po podróży 
cesarzewicza niemieckiego do Danii Niemcy 
powodowane uczuciem sprawiedliwości i wspa­
niałomyślności załatwią całą tę sprawę na 
korzyść swojego północnego sąsiada, a obe­
cnie inny dziennik angielski występuje z no ­
wą daleko silniejszą wersyą. Utrzymuje on 
bowiem, że cesarzewicz niemiecki starał się 
nakłonić króla duńskiego, ażeby przyłączył 
się do związku państw niemieckich, zaco o- 
trzymałby Szlezwik. Jeżeli już pierwsza wer- 
sya nie znalazła żadnego poparcia, to naj­
świeższa n ie powinna nawet zwracać na sie­
bie uwagi,

R e p u b l i k a n i e  f r a n c u s c y  przy­
znają coraz ot*vareiej, że dawniejszemu i 
dzisiejszemu rządowi republiki moźnaby zro-
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Jednego z najświetniejszych wrażeń do­
znajemy na wystawie w galeryi austryackich 
szkieł; po obydwu stronach i środkiem ga­
leryi poustawiali fabrykanci w gustownym 
ładzie najcelniejsze swoje wyroby: klosze, 
wazy, Berwisy, kielichy itd., od sufitu zaś wi­
szą różnorodne p a jąk i, a oko się gubi w tej 
niezliczonej ilości krzyształów, odbijających 
w tęczowe kolory najmniejszy promyczek 
słońca, co się przekrada przez spuszczone 
firanki. Galerya ta  jest nam dowodem , jak 
dalece postąpiła w ostatnich czasach w Au- 
stryi industrya szklanna , i jak  bardzo od­
daliliśmy się od owych czasów, kiedy huty 
szklanne ukrywały się gdzieś po głębokich 
lasach szukając kwarcu i potasu. Zamiast 
potasu, soda i sól glauberska stały się gló 
wnym czynnikiem w fabrykacyi szkła, i od­
tąd takowa ogromne zrobiła postępy.

Jeżeli zaś pod względem technicznym 
soda sprowadziła rewolucyę w wyrabianiu 
sz k ła , to z drugiej strony powstające mu 
zea przemysłowe i Bzkoły techniczne wido­
czne na pięknych kształtach naczyń szklan- 
nych pozostawiły ślady. Już prawie nie znaj­
dzie na wystawie owych wyrobów szklannych 
bez g u s tu , malowanych w najróżnorodniej­
sze nieżgadzające się ze sobą kolory, które 
dotąd zapełniają małomiejskie etażerki. Ow­
szem na każdym przedmiocie znać staranny 
rysunek, w ornamentach najdokładniejsze 
wykończenie, a od kielichów i dzbanów do 
kolosalnych tafli źwierciadlanych, wszystkie 
gatunki szkła bogato tam są zastąpione. 
Jeśli się przejdziemy po galeryi austryackich

wyrobów szklannych, i rozpatrzymy się w tej 
masie najróżnorodniejszych okazów, to z przy­
jemnością widzimy, że nie ma prawie stylu 
nie masz sposobu szlifowania, któryby tam 
nie był reprezentowany. Jeżeliby kto chciał 
swój jadalny pokój w gotyckim urządzić gu­
ście , może go ubrać naczyniami robionemi 
według staroniemieckich wzorów, jeżeli kto 
inny przywiązuje wartość do przedmiotów 
przypominających mu wiek odrodzenia, znaj­
dzie najpiękniejsze naczynia o stylu renais- 
sanse. A i na najpiękniejszych kielichach i 
dzbanach w stylu rococo nie zabraknie w bo­
gatych składach Zolmayera, lub fabrykantów 
ze Steinschonau, miejscowości uprzywilejo­
wanej co do wyrobów szklannych.

Wystawa J. Lobmayera z W iednia od- 
szczególnia się przedewszystkiem gustowno- 
ścią wyrobów, a dwa blado niebieskie, biało 
emaliowane klosze należą do najpiękniejszych 
tego rodzaju okazów na wiedeńskiej wysta­
wie. Rysunki ornamentów na wyrobach Lob­
m ayera zasługują na szczególną uwagę, znać 
bowiem, że fabrykant stara  się o najlepsze 
wzory i nie szczędzi trudów, aby nadać swym 
naczyniom artystycznie skończoną całość. 
Z wystawców Steinschonau prawie każdy ma 
swoją specyalność. I tak Holzig, Kiltel et 
Comp. ma bardzo piękne szkła matowane, 
firma braci Krause odznacza się szkłami 
rzniętemi i pięknemi emaliami. S. Reich 
et Uomp. przedewszystkiem ma gustowne 
przybory do lamp. Podnieść także musimy 
jako nowość a przynajmniej rzecz wznowioną, 
lustra z malowanemi po rogach ornamen­
tami. Nie powiemy zresztą aby owe amorki 
lub gierh.ndy na szkle malowane przyczy­
niały się do upiększenia źwierciadeł, lustra 
bowiem gładkie dobrze szlifowane nie po­
trzebują tego rodzaju ozdoby, która się 
zresztą sprzeciwia zadaniu zwierciadła, bo 
zakrywa niepotrzebnie część jego powierzchni,

Naśladownictwo starożytnych, a prze­

dewszystkiem etruskich i pompejańskich wzo­
rów, nader zbawiennie wpływa na rysunek 
austryackich wyrohów szklannych i porcela­
nowych, a  chociaż nie znajdziemy jeszcze 
porcelanę w austryackim oddzielę, któraby 
mogła wytrzymać porównanie z porcelanami 
i majolikami takiej fabryki Ginori koło Flo- 
rencyi, to przecież Conratb et Hauptman 
z Cieplic, wystawił bardzo ładne imitacye 
etrusków i rzeczy egipskich, fabryka zaś 
porcelany hr. Oswalda Thuna wKlosterhalle 
w Czechach imitacye rzeczy pompejańskich. 
I o majolikę pokusiła się wcale szczęśliwie 
fabryka Franciszka Slovaka ze Znaim, a fa­
bryka W. Schillera z Bodenbachu wystawiła 
bardzo dobre imitacye chińskiej i japońskiej 
porcelany.

Do ciekawych rzeczy należy nowość 
przemysłowa — szklanne przędziwo. Juliusz 
de Bruofaut z Wiednia, ma w galeryi szkła 
w itrynę, w której z prawdziwem podziwie- 
niem widzimy bardzo piękny z nici szklan­
nych tkany ornat, z szklannej materyi ro ­
bione kapelusze w różnych kolorach i pióra 
do damskich kapeluszy imitujące farbowane 
albo białe pióra strusie. Wprawdzie przę­
dziwo ze szkła jest już dawno znane, tak  
delikatne jednak wyroby z tego przędziwa 
jak wyroby p. Brunfaut nie widziały jeszcze 
żadnej wystawy.

W ogóle jeśli porównamy austryacką 
wystawę szkła z podobnemi wystawami Fran- 
cyi lub Anglii, to co do czystości krzyształu 
austryackie szkła prawie już wyrównywują 
szkłom angielskim, ostatnim tylko przyznać 
musimy, że są daleko piękniej szlifowane i 
pod tym względem przewyższają nawet szkła 
francuzkie. Francuzkie zaś szkła kolorowe, 
matowane z rytemi deseniami i ornamentami, 
tak pod względem kształtu  jak  i rysunku 
ornamentów, ani angielskim ani austryackim 
wyrobom ze s z k ła , przewyższyć się nie
dadzą.

Do niezwykłego rozwoju doszły w Au- 
stryi, a  przedewszystkiem w samym Wiedniu 
wyroby z morskiej pianki. Dość powiedzieć, 
że jedna wielka galerya zapełniona jest sa- 
memi fajkami z pianki, a  pod tym wzglę 
dem nawet mielibyśmy do zarzucenia dyrek 
oyi wystawy, że nie ograniczyła się na przy­
puszczeniu najznakomitszych tylko produk­
tów. ale dopuściła cały kram średniego na­
wet towaru. Nie idzie jednak za tem , aby 
pomiędzy średnim towarem nie było praw­
dziwie artystycznych wyrobów z pianki, do 
których przedewszystkiem policzyć musimy 
stojącą fajkę na cztery osób, a raczej rodzaj 
pięknej dekoracji na stół z fabryki F ranci­
szka Hiessa z Wiednia. Całość przedstawia 
alpejską skałę, na której góral stoi z kozą 
i jagnięciem, po bokach owce, krowy, psy 
owczarskie i rośbny alpejskie służą za ubra­
nie całości, oprawnej w podstawę z brązu 
w odpowiedni sposób cizelowaną. Grupa ta  
może zanadto jest ściśnięta i pod względem 
rysunku wieleby się jej dało zarzucić, jako 
wyrób jednak z tak  kruchego icateryŁłu jak 
morska pianka na zupełne zasługuje uznanie. 
Cygarniczki Brixa należą także do znako­
mitszych tego rodzaju wyrobów, chociaż ró 
wnie jak  innym fabrykantom musimy mu 
wytknąć arak sm aku, a mianowicie niesto­
sowność umieszczania całych grup ludzkich, 
naturalnie miernie wykonanych na fajkach i 
cygarniczkach, podczas gdy piękne architek­
toniczne ornamenta, daleko lepiejby się na 
dawały do tego rodzaju wyrobów.

Fabrykanci przedmiotów przemysłu 
z materyałów nie nadających się do rzeźby, 
uiepotrzeboie kuszą ~ się o wypracowanie 
ozdób, należących do zakresu rzeźby, gdyby 
się trzym ali architektonicznych ornamentów, 
mogliby wywołać nader przyjemne efekta, 
gdy tymczasem dzieło dla którego marmur 
jest właściwym materyałem zawsze nieudol­
nie będzie wyglądać z morskiej pianki, ró-



bić ten sam zarzut, który oni ustawicznie 
przytaczali na potępienie polityki cesarstwa. 
Jak Napoleon III. w chwili wypowiedzenia 
wojny znalazł się bez sprzymierzeńców, tak 
samo republika nie mogłaby w podobnej sy- 
tuacyi liczyć na szczere poparcie którego­
kolwiek państwa. Anglia niema powodu sprzy 
jania w wyższym stopniu republice, która 
targnęła się na zasadę wolnego handlu, jak 
Napoleonowi, który zasadę tę wprowadził 
wżycie. Stosunek zaś Włoch do Francyi zmie­
nił się od upadku cesarstwa w sposób dla 
niej bardzo niepomyślny. W chwili wybuchu 
wojny pomoc Włoch była spodziewaną nie- 
tylko we Francyi ale i po za granicami te 
a tru  wojny, a obecnie Włochy oswajają się 
coraz więcej z myślą, że starcie z Francyą 
jest nieuniknioną konsekwencyą dotychcza­
sowego rozwoju wypadków. Stosunek Rossyi 
do Francyi pewnie się nie polepszył od u- 
padku cesarstwa i dzisiaj przyznają już sa­
mi republikanie, źe niedawne ich marzenia 
o odwecie przy pomocy Rossyi były tylko 
illuzyą.

Dezercya w f r a n c u s k i e m  d z i e n n i ­
k a r s t w i e  głoszącem dotychczas republi 
kańskie zasady wzmaga się i jest dość pe­
wną wskazówką, że pomimo dobrej otuchy 
RepuU. France nadzieje monarchistów zy­
skują coraz silniejszą podstawę. Niedawno 
odstąpił od sprawy republikańskiej znako­
mity i wpływowy organ Journal des JDebats 
a obecnie Soir posiadający bardzo szerokie 
koło czytelników zwinął sztandar republi­
kański i przeszedł pod kierownictwem nowe­
go redaktora E. Herye do obozu Orleanistów.

A ustrya-W ęgry . Presse donosi, że 
w Rokietnicy koło Prerau odbyła się konfe­
rencja znakomitości opozycyjnych. Na konfe­
rencję przybyli hr. Hohenwart,' hr. Thum, 
hr. Clam Martinitz, ks. Jerzy LoDkowitz, ks. 
Hugo Taxis, Palacky, Dr. Rieger i t. d. Hr. 
Hohenwart przemawiał za obesłaniem Rady 
państwa, Dr. Rieger oświadczył, że przed o- 
besłaniem Rady państwa musi nastąpić akcja 
ugodowa i powołanie nowego ministerstwa. 
Co do obesłania sejmu krajowego Dr. Rie­
ger poddaje się większości stronnictwa p ra­
wa. Konferencja nie powzięła uchwał, któ- 
reby obowiązywać miały jej członków.

— Izba handlowa w Gracu zapytała 
inne austryackie izby handlowe, czy uwa 
żają za rzecz stosowną, ażeby ich deputo­
wani przemawiali za przeprowadzeniem o- 
gólnej reformy podatków a szczególnie za 
uchyleniem podatku konsuracyjnego w zam­
kniętych miastach. Dalej zapytała izba han ­
dlowa, czy nie należałoby wnieść do rządu 
przedstawienia, ażeby wniósł do Rady państwa 
projekt reformy podatków w ten sposób 
ułożony. Niższo austryacka izba handlowa

wniesła ju t w r. 1872 z własnej inicjatywy 
podanie do ministerstwa, w którem przema­
wia za uchyleniem istniejącego podatku kon- 
sumcyjnego i powetowaniu wynikającego z tąd 
ubytku w dochodach państwa racjonalną re­
formą bezpośrednich podatków.

— Pesti Naplo donosi, że rząd wę­
gierski rozpocznie budowę wielu dróg, a 
żeby dotkniętej klęskami ludności na pro­
wincji nastręczyć b^osLbuuść do zarobko 
wania. Na zasiew ma być sprowadzoną au­
stryacka pszenica.

— Arcybiskup Ołomuniecki uczynił po 
krótkim oporze zadość wymaganiu rządowe­
mu i podał do wiadomości duchowieństwa 
w swojej dyeczyi reskrypt ministeryalny o 
wydawaniu certyfikatów zejścia dla podda 
nych włoskich. Presse dowiaduje się, że na 
zaniechanie dalszego oporu ze strony arcy­
biskupa wpłynęło zagrożenie bardzo wysokiej 
kary pieniężnej.

— Pester L loyd  otrzymał telegram 
z Belgradu z doniesieniem, źe nader uprzej 
me przyjęcie księcia Milana na dworze ce­
sarskim sprawiło najlepsze wrażenie. Vidow- 
dan oświadcza, źe wznowione stosunki przy- 
jaźui pomiędzy Serbią a Austryą będą trwa- 
łemi, czego wymaga interes obu stron.

N iem cy. Obchód odsłonięcia pomnika 
zwycięztw na placu królewskim w Berlinie 
miał cechę czysto wojskowo-pruską. Brali w 
nim wdział cesarz Wilhelm, książę następca 
tronu, ks. Bismark, jcneralicya, ministerstwa 
korpus gwardyl i deputacya wojsk. Zgroma­
dzeni koło pałacu cesarskiego feldmarszał­
kowie i jenerałowie powitali wchodzącego 
cesarza, który odpowiedział w następujące 
słow a: „Jest to podniosłe uczucie dla mnie, 
przy rozpoczęciu tej pełnej znaczenia uro­
czystości, k tóra zakończy szereg dziękczy­
nień i festynów, widzieć Was panowie ze 
branych w około mnie tak samo jak we 
wszystkich bitwach i potyczkach, w których 
na czele swych wojsk odznaczaliście się w 
tak zaszczytny sposób". Na placu królew­
skim przemówił cesarz do deputacyi a rm ii: 
„Cieszę się, że widzę zgromadzonych w oko­
ło mnie reprezentantów armii w jednym z 
najpiękniejszych dni mego życia w którym 
ten pomnik zwycięstw, jako świadek czynów 
armii z uczuciem najwyższej wdzięczności 
przekazuję teraźniejszości i potomności. Po 
lecam wam, abyście te uczucia moje zako­
munikowali wojskom po powrocie do domów."

Podajemy wreszcie przemowę jaką m ia ł 
cesarz podczas bankietu: „Widzieliśmy na 
Kreuzberg pomnik z napisem: „Pamięci po­
ległych, żywym ku uznaniu, potomności ku 
naśladowaniu." Wojny nie prowadzą się, zwy 
cięstwa nie odnoszą się bez wielkich ofiar. 
Ostatnie wojny wydarły wiele nader boleś- 
nych Na cześć poległych, zapomnianych 
pierwszy wznieśmy to ast! Podczas błogiego po 
koju półwiekowego nigdy nie wygasało w 
Prusiech uznanie dla pełnych chwały czynów 
w wojnach o swobodę. Pamięć ta  odnowiła 
się w sercach młodej geueracyi i podniosła 
je, gdy przyszło broń chwycić na nowo. Roz

wnie jak  nie artystyczne robi^ wrażenie po­
sągi Millego lub gotyckie kaplice ze stea­
ryny, lub też idealny posąg z mydła.

Do wysokiego stopnia rozwoju doszły 
w ostatnich czasach w Austryi wyroby in 
troligatorskie czyli tak zwana „marokinerya" 
w ściślejszem znaczeniu. Klein zyskał sohi'e 
europejską sławę, a prace Gronera i Rol- 
lingera również nie m ałą około tej gałęzi 
industryi położyły zasługę. W ostatnich la­
tach nie obejdą się już żadne imieniny, ża­
dna uroczystość familijna bez tego, aby na 
stole solenizanta nie przybyło jakieś album, 
jakaś portmonetka z czerwonej lub czarnej 
skóry. Wystawa Kleina i w pałacu industryi 
ponrędzy wszelkiemi wyrobami tego rodzaju 
bezsprzecznie pieiwsze zajmuje miejsce, a 
w najmniejszej drobnostce wychodzącej z tej 
fabryki z na ć , ze na czele stoi człowiek 
z wielkim gustem, i umiejący najpiękniejsze 
wzory zużyć w swej na pozór tak skromnej 
industryi. Kleina wystawa ma także bardzo 
piękne rzeczy z brązu, ale o tych wspomni­
my mówiąc o artystycznej industryi. Nie 
można także nie wspomnieć o albumach 
Etza i N eibera, ozdobionych bardzo gusto­
wnie brązami lub stalą, albo albumów Kólbla 
z ornamentami ze skórzanej mozajki. Paniom 
polecamy nader bogatą wystawę wachlarzy 
Fryderyka Stobla, wachlarzy z drzewa, kości, 
m ateryi jedwabnych albo i ze słomy.

O ile drobne wyroby do toaletowego 
więcej użyt ku, albumy, graciki na stół, 
w skórze znalazły bardzo odpowiedni ma- 
teryał, o tyle wielką grzeszą niestosownością 
i barbarzyństwem wiedeńscy fabrykanci, je­
żeli wystaw iają desertowe talerzyki pociągane 
czerwoną skórą lub inne naczynia, których 
przeznaczeniem jest, aby się często spoty­
kały z wodą. Obok więc najgustowniejszych 
rzeczy K leina, widzimy wyroby świadczące 
P zboczeniu smaku.

Architektonicznie podnoszący się 'Wie

deń, musiał w fabrykaeyi mebli wielkie po­
czynić zmiany, i zastosować stoły, kanapy, 
lustra do wspaniałych murów bankierów 
z Ringstrasse. To też w indusfryi mebli tu­
dzież związanej z nią sztuce tapu erskiej 
doszedł Wiedeń do wysokiej doskonałości, 
a przedewszystkiem meble średnie nie zbyt­
kowne zalecają się doskonałością wyrobu 
i przystępnością ceny. W meblach potrzebu­
jących zręcznej dłoni artysty , Francuzi 
i Włosi jeszcze zawsze stoją najwyżej, ale 
przecież wiedeńscy stolarze poddali się już 
formom najpiękniejszych stylów i z szcze- 
gólnem zamiłowaniem rzucili się do późnej 
renaissance, dość starannie omijając staro­
niemieckie i gotyckie wspomnienia, nie sto­
sujące się do wiedeńskich gmachów i do 
ich właścicieli. Najwyżej z wiedeńskich stolarzy 
stoi Henryk Diibel, kterego stoły, szafy należą 
do najpiękniejszych okazów jakie w tym 
rodzaju spotkać można na wystawie. Nie 
można jednak wiele zasługi odmówić tad m  
firmom jak : Otto Schmidt, Rcinhard Lud­
wik, który to ostatni celuje przedewszyst­
kiem w meblach inkrustowanych, zbliżają­
cych się do włoskich lub angielskich robót. 
Prześliczne łóżka i pod względom komfortu 
i wygód dochodzące do granic możliwości 
znajdujemy u Haasa. Jako wiedeńską spe- 
cyalność uważać także musimy szafki na 
ścienne zegary; wyrobił się bowiem pod tym 
względem we WiedDiu odrębny styl. zupeł­
nie odmienny od francuzkiego, polegający 
zresztą już na samej jakości m ateryału ; u 
Francuzów bowiem zawsze jeszcze przewa­
żają zegary stołowe zdobione rzeźbami 
z brązu, u wiedeńskich zegarmistrzów zegar 
z drewnianemi ornamentami zastąpił dawniej­
szy styl francuzki.

K. C.

grzewała ona armię do nowych zwycięstw 
Ożywiła ofiarność narodu i czuwała troskli­
wie nad zagojeniem ran zadanych. W ten 
sposób owo upomnienie do naśladownictwa 
sprawiło wzniosły skutek. Pomnik zwycięzki 
oznajmia teraźniejszości i potomności, co 
zdziałać można ofiarnością i wytrwałością. 
Wspólnie z wiernymi naszymi sprzymierzeń­
cami w ostatniej, pełnej chwały wojuie od­
nosiliśmy z woli łaskawego Stwórcy zwycię­
stwo po zwycięstwie aż do zjednoczenia Nie­
miec w nowem cesarstwie. Spełniam tedy 
mój puhar na podziękowanie gotowemu do 
ofiar ludowi, na podziękowanie mym wyso­
kim sprzymierzeńcom i naszej sławnej armii r

Franoya. W sprawie fuzyi ogłasza 
póturzędowy F rancais następujący bardzo 
ważny kom unikat: Times donoszą że „stron­
nictwo konserwatywne ma zamiar wybrać ze 
swego grona komissyę, któraby zbadała prze­
dłożone przez rząd projekta ustaw konsty­
tucyjnych i do tych projektów poczyniła 
takie wnioski, na jakie stronnictwo konser­
watywne zgodzićby się mogło. Wynik tych 
obrad zostałby przedłożony członkom wię­
kszości zgromadzenia narodowego zaraz po 
otwarciu Izby a to w tym celu, ażeby depu­
towani byli w możności na zebraniach p ry ­
watnych nad temi wnioskami bliżej się za­
stanowić, zanim projekta konstytucyjne przyj­
dą pod rozprawy Zgromadzenia narodowego 
na posiedzeniach publicznych." Wiadomość 
podana przez Times jest co do istoty p ra­
wdziwą. Mężowie polityczni, którzy w Izbie 
szczycą się zaufaniem swoich kolegów i są 
niejako przewódzcami konserwatystów, po­
stanowili ułożyć program postępowania dla 
swego stronnictwa na czas obrad nad pro­
jektam i ustaw konstytucyjnych. Uznają oni 
bowiem całą doniosłość tych rozpraw i chcie­
liby ażeby wszyscy konserwatyści działali 
w tej mierze solidarnie. Lecz chociaż prze­
my ódzoy stronuictwa konserwatywnego zgo­
dzili się już na taki sposób postępowania, 
mniemają jednak, iż zawcześnie jest jeszcze 
przystępować do prac przedwstępnych. Jeżeli 
nie zajdą wypadki, których dziś jeszcze prze­
widzieć nie m ożna, rozpoczną się te dysku- 
sye dopiero w ostatnich tygodniach feryj par­
lamentarnych. “ Komunikat ten dowodzi, pi­
sze korespondent paryzki do Gaz. Kol., iż 
wiadomości dzienników o zupełnem prawie 
nieprzygotowaniu fuzyonistów były prawdziwe 
i że wielka część monarchistów nie ma od­
wagi przystąpić do przywrócenia monarchii. 
Usposobienie umysłów na prowincyi pogor­
szą się z każdym dniem a deputowani zgro­
madzenia narodowego i ciał reprezentacyj­
nych, należący do stronuictwa republikań­
skiego nie dają się teroryzować władzom 
rządowym. I tak donosi Gironde że człon­
kowie rady departamentalnej dali w Borde- 
aux d. 29, sierpnia ucztę na cześć jakiejś 
deputacyi republikanów i dziennikarzy Z to­
astów, jakie przy tej sposobności wznoszono 
i z rozmów, jakie prowadzono, ókażiije się 
niedwuznacznie, że wszystkie odcienia stron­
nictwa republikańskiego zapomniały o małych 
rozterkach między sobą i że zamierzają zgo­
dnie postępować przeciw wspólnemu nieprzy­
jacielowi , dalej, wszyscy niemal wyborcy de­
partamentu Gironde obstają silnie za niena­
ruszaniem prawa powszechnego głosowania 
a w końcu, iż departament ten w innym ra­
zie silny stawiałby opór przywróceniu monar­
chii. Takie samo mniej więcej usposobienie 
panuje we wszystkich innych departamentach 
i trzeba być przygotowanym na wielkie de- 
monstracye republikanów przeciw zamiarom 
fuzyonistów, gdy Niemcy zupełnie terytoryum 
francuzkie opuszczą. Demonstracye te zama­
nifestują się w licznych i zbiorowych adre­
sach do marszałka Mac-Mahona, w których 
adresanci objawią życzenie, aby prezydent 
republiki wszelkiemi środkami starał się utrzy­
mać dzisiejszy stan rzeczy. Adres taki wy­
stosowała już teraz rada departam entu Lille 
Oto jego brzm ienie: „Do pana prezydenta 
republiki. Panie prezydencie ! Obejmując ster 
państwa, dałeś pan słowo, że istniejące in- 
stytucye nie ulegną zmianie. Naród utając 
temu lojalnemu i uroczystemu oświadczeniu 
słynnego bohatera z pod Magenty i Solferiuo 
uspokoił się. Dziś krzątają się stronnictwa 
monarchiczne, chcą zaprowadzić stare rządy 
i tym sposobem wywołują wielkie rozdra­
żnienie umysłów w kraju. Francya, która 
stanowczo domaga się utrzymania konserwa­
tywnej republiki, byłaby mocno temi intry­
gami zaniepokojoną, gdyby nie polegała na 
pańskiem zapewnieniu, danem pod słowem 
honoru; lecz liczy ona na to , że pan nie 
zezwolisz na pogwałcenie praw zwierzchnictwa 
narodowego i nie dopuścisz, ażeby decydo­
wano o losach narodu wbrew jego życzeniu."

Czytamy w paryzkim F ig a ro :
„Zapłaciliśmy 10 miliardów aby pokryć 

koszta wojny i odesłać Prusaków do domu, 
a mieliżbyśmy ąię wahać powrócić Paryżowi 
jego najpiękniejszy pałac?... Monarchiści 
wszystkich odcieni muszą sobie życzyć odre­
staurowania starego zamku, którego mury 
odbrzmiewały tryumfami wszystkich monarchij 
i który uwidocznia nam ślady najszczęśli­
wszych czasów naszej bistoryi. Należy ko­

niecznie usunąć materyainy pomuia owej 
straszliwej kryzys, niech pozostanie sennem 
widziadłem tylko, pałac zaś trzeba odbudo­
wać , aby wyglądał jak  dawniej na zewnątrz 
i na wewnątrz."

Mowa tu  o pałacu Tuilleryi, spalonym 
jak wiadomo przez komunistów w pamiętnych 
dniach maja 1871 roku. Pan Villemessant, 
redaktor Figara , otworzył na ten cel subs- 
krypcyę w swoim dzienniku, ofiarując na po ­
czątek z własnych funduszów 40.000 franków.

A n g lia  W arsenale w Woolwich 
czynią spieszne przygotowania do wyprawy 
przeciw Aszantom, które w krotce już ukoń­
czone zostaną. Sądząc po broni palnej, 

przeznaczonej dla tej wyprawy, zamierza do- 
wódzca sir Garnet Wolseley zrobić niespo­
dziankę Aszantom najnowszemi wynalazka­
mi na polu przyborów artyleryjskich. Naj­
przód wybrał Wolseley dla siebie bateryę 
dział bronzowycb 41/2 calowego kalibru, za­
opatrzonych wa 12 funtowe granaty i kar- 
Łacze. Prócz tego zabiera on ze sobą s ta ­
lowe działa, do użytku na górach; są one 
bowiem bardzo lekkie i sprawiają straszliwe 
spustoszenia, czego dały dowody w wojnie 
z Abissynią. Kilku oficerów artyleryi układa 
tabelę o elewacji i użyciu rozmaitych ro­
dzajów amunicji tak iż bataliony artyle- 
rzyckie, organizujące się na wybrzeżach za­
chodniej Afryki, w krótkim czasie będą mo­
gły nauczyć się używania tych przyborów 
wojennych

R ossya  D aily Telegraph zamieszcza 
następujący telegram korespondenta swego 
ze środkowej Azyi: Taszkend, 26. Sierpnia. 
Dowiaduję się właśnie z wiarygodnych listów 
prywatnych, że w stolicy 1 w całym chana­
cie Chiwy wybuchło groźne powstanie. Ce­
lem jego jest po prostu oswobodzenie kraju 
od najeźdźców rossyjskich, a przewódzcy 
ruchu skorzystali 7, chwili, w której jenerał 
Kaufmann nie był obecnym w Chanacie. Ofi­
cer jednak, który w zastępstwie prowadzi 
naczelne dowództwo, stłumił rokosz w samych 
początkach. Donoszą m i, że wydał rozkaz 
zburzenia miasta Chiwy i że prosił o pozwo­
lenie przeorania obszaru zawalonego gruza­
mi, gdyż postępowanie Chiwińców, zdaniem 
jego, zasługuje na najsurowszą karę. Z innej 
strony dowiaduję się, że poskromiono również 
bunt w Chanacie Kokandzkira i że przedsię­
wzięto bardzo surowe środki przeciw chano­
wi. Sprawozdanie, które mam przód sobą 
mówi o 600  w ykonanych wyrokach śmierci. 
Z Kaszgaru donoszą, źe Jairób Beg, potężny
w ojow niczy w ład zca  tego kraju , umarł nie­
dawno. Alo wiadomość ta, potrzebuje potw ier­
dzenia."

W rzeczywistości, całe to alarmujące 
doniesienie korespondenta redukuje się do 
wcale mniejszych rozmiarów. Dnią 31 . Lipca 
korpus orenburski zmuszonym był wyruszyć 
ze stolicy Chiwy przeciw rozbójniczym hor­
dom Turkmenów; wysłano również wojsua 
przeciw Jumudom, którzy wzbraniali się p ła ­
cić daninę. Szczegóły zaś o ogólnem pow­
staniu w Chiwie, o zburzeniu stolicy i bun­
cie w Kokandzie nie potwierdziły się do­
tychczas, _

H iszpania. Z madryckiej korespon- 
dencyi do jednego z dzienników wiedeńskich 
wyjmujemy następujące u s tęp y  „Karliści 
postawili na swojeru; Estella znajduje się w 
ich ręku. Jenerał Pan, który od Saragosy 
pospieszał z odsieczą, przybył za późno. 
W nocy na 24. z. m. musiała załoga kapi­
tulować. Estella miasto liczące C.000 mie­
szkańców było w r. 1835 rezydeucyą Don 
Carlosa i z tego powodu zdobycie tej for- 
teczki ma wielkie moralne znaczenie dla Kar-
li3tów.

O niesforności wojsk republikańskich 
operujących w Katalonii piszą z Manresa: 
Żołnierze robią co im sie podoba a  oficero­
wie pozwalają im na to. Żołnierze zabierają, 
co im wpadnie w ręce, pieniądzo kosztowno­
ści zapasy zboża, a czego zabrać nie mogą 
to niszczą i palą. Nikt nie pomyśli o przy­
wróceniu karności, choć dałoby się to usku­
tecznić doraźnem rozstrzelaniem kilku lub 
kilkunastu wichrzycieli, za którym i zwykła 
idzie reszta kompanij. Nic dziw przeto , że 
akcye Karlistów ciągle idą w górę.

Wojska oblęgające Kartagenę robią 
przygotowania do ostrzeliwania miasta. Dnia 
24. z. id . przywódzcy rokoszan odbyli nara­
dę w kwestyi czy należy się poddać, czy też 
prowadzić dalej obronę. Dwoma głosami 
większości międizy któremi był głos jen. Con- 
trerasa, uchwalono nie poddawać się. Ni­
knącą odwagę podtrzymał na chwilę list z 
Madrytu, w którym znajduje się zapowiedź 
bliskiego upadku gabinetu. Żołnierze, którzy 
zbiegli, do rokoszan, wydali do swych byłych 
kolegów w obozie jen. M artineza Campos, 
proklamacyę, w której ich wzywają, aby 
przez liczną dezereyę zapewnili zwycięztwo 
federalnej republice. Powstańcza fi egata pan­
cerna Mendez Nunez, znajdująca się w za­
toce Kartageńskiej otrzymała nakaz strzela­
nia na każdy okręt nieprzyjacielski, Któryby 
zbliżał się do portu,



Jeden z dzienników wychodzących w 
Maladze ogłasza zajmującą wymianę depesz, 
jaka w swoim czasie m iała miejsce między 
jeneralnym kapitanem Andaluzyi, jenerałem 
Pawia, a gubernatorem cywilnym Malagi So- 
•lerem. Ten ostatni w porozumieniu z mili 
cyą miejscową orzekł, że przybycie wojska 
do Malagi jest zupełnie niepotrzebnem Po­
zwolił sobie następnie zapytać telegraficznie 
jen. Pavia, czy przybędzie do Malagi, do ­
dając, że wywołałoby to niepotrzebne wzbu­
rzenie umysłów. Na to nadeszła następująca 
odpowiedź. Naczelny jenerał do gubernatora 
M alagi: Nie odpowiadam na niedorzeczne 
zapytania, jakie Wielmożny Pan wystosowa­
łeś do mnie. Co się zaś tyczy alarmu, jaki 
przybycie moje wywołałoby u tamtejszej lu­
dności racz Pan udzielić jej rady, aby się 
zachowała spokojnie. Zna ona mnie już za ­
pewne, a żołnierze którzy zdobyli Sewillę, i 
40 dział bronzowych grubego kalibru, jakie 
mam do rozporządzenia, potrafią uporać się 
z powstańcami.

Gubernatora obraziło oczywiście takie 
lekceważenie, wysłał więc remonstracyę, na 
którą odpisał jenerał w tym samym tonie ... 
„Nie łaję wcale Wielmożnego Pana; posła­
łem tylko energiczną odpowiedź na niedo 
rzeczny telegram pański. Dla mnie Wielmo­
żny Pan jesteś gubernatorem cywilnym pro- 
wincyi, która zostaje pod mojemi rozkazami. 
Zresztą dość już tych telegramów. Gdy skoń­
czę z Grenodą, przybędę do Malagi — wtedy 
będziemy mogli dalej bawić się rozmową.® 
Wiadomo jednak że rząd nie puścił do Ma 
lagi zuchowatego jenerała, który w skutek 
tego wziął dymisyę.

K R O N liO
—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego

członka do Rady powiatowej w Grybowie
z grupy większych posiadłości rozpisuje się na 
dzień 8 października r. b. W ybór odbędzie się 
W mieście powiatowem; o godzinie i miejscu 
Wyboru zawiadomieni będą wyborcy kartam i le- 
gitymacyjnemi.

—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego
członka do Rady powiatowej w Grybowie z g ru ­
py gmin miejskich rozpisuje się na dzień 6go 
października r. b. Wybór odbędzie się w
mieście powiatowem. O godzinie i miejscu wy­
boru zawiadomieni będą, wyborcy kartam i legi- 
tymacyjnemi.

—  B r .  H d w a r d  J a n c z e w s k i  wykła­
dać będzie w uniwersytecie Jagiellońskim w cha­
rakterze prywatnego docenta anatomię i mor- 
fológię roślinną.

* S z y b k a  j a z d a .  Wczoraj nad wieczo­
rem Wojciech Mazurkiewicz, woźnica u pana 
Strzembosza, jadąc prędko i nieostrożnie ulicą 
Zieloną przejechał bawiącą się na ulicy 4-letnią 
córkę dorożkarza Franciszka Kozuba i uszko­
dził j ą  ciężko w praw ą nogę

*  O g ie ń  n a  d w o r c u  c z e r n io w ie c k im .  
Wczoraj około godz. 7. wieczór wszczął się 
2 niewiadomej dotychczas przyczyny ogień 
w jednem z biur tutejszej dyrekcyi ruchu ko- 
leji czerniowieckiej, lecz skutkiem spiesznej po­
mocy został ugaszony w krótkim  czasie.

*  W ionie n ie w ia d o m e g o  w ła ś c ic ie la .  
Dziś koło godz. 6tej rano zastał cywilno poli 
cyjny strażnik  Sabel w podwórzu pod 1. 96 
za rogatką żółkiew ską parę koni całkiem spo­
conych od prędkiej jazdy. Dwóch młodych 
izraelitów, którzy te  konie przyprowadzili, um­
knęli widząc strażnika policyjuego, dopytującego 
się o właściciela koni. Konie te są rasy wiej­
skiej i niezawodnie są skradzione. Jeden koń 
skaro-gniady liczy 5 do 6 lat, druga klacz ma 
la t 2.

#** K r o n ik a  p o ż a r o w a .  W Horo- 
dence zgorzały w miesiącu sierpniu dwa domy 
mieszkalne z sprzętam i domowemi i zabudowa­
niami gospodarskiemi. Zabezpieczona szkoda 
wynosi 728 złr.

A W ia d o m o ś c i  d y e c e z y a łn e .  Dnia 15 
sierpnia 1873 umarł w Bereźnicy szlacheckiej 
powiatu kałuskiego arcbidyecezyi metropolital­
nej lwowskiej pleban obrządku gr. kat. ks. 
Michał Sawicki przeżywszy la t 56, z tych 
w stanie duchownym 28. Do parafii tego pro­
bostwa wraz z filijami w Uhrynowie starym n a ­
leży w 2 miejscowościach 1450 dusz. Obo­
wiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje p. Michał Żarski. 
Glówue uposażenie stanowią 28 morgów 1296 
C O  ról w owsiauej glebie, 36 morgów 746 [~|0 
łąk wydających siano słodkie, i 8 morgów 
8 5 0 Q 0  pastw isk a przytem  kilka pomniejszych 
źródeł. Czysty dochód roczny obliczony je st na 
84 złr, w. a- a celem uzupełnienia kongruy 
na 315 złr. w. a. dopłaca fundusz religijny 
rocznie 231 złr. w. a. pokrywając także wszyst­
kie podatki plebańskie z dodatkami.

— S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W miesiącu 
sierpniu 1873 organa ^ k r a k o w s k i e j  Dyrekcyi 
Policyi aresztowały 467 osób. Z tych oddano są­
dom cywilno - karnym 134 a mianowicie: za rabu­
nek 2, za podpalenie 1, za gwałt publiczny 5, za 
kradzież 96, za sprzeniewierzenie 1, za oszustwo 8, 
za obrazę straży 5, za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenie ciała 12, za złośliwe uszkodzenie cu­
dzej własności 2, za rozsiewanie fałszywych niepo­
kojących wieści (§ 302) 1, za fałszywe podanie 
miejsca pochodzenia (§ 320 1, e) 1. Oddano Magi­
stratowi M. Krakowa za żebranie, brak zatru­

dnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne życie, 
zbiegnięcie z terminu, z domu przytułku i t. p. 124. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijań­
stwo, ekscessa i t, d. 201. Nadto pociągnięto do od­
powiedzialności 67 osób a mianowicie: za powrót 
z wydalenia 3, za przewinienia w służbie 32, za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 10, za pozo­
stawienie koni bez dozoru 6, za spieszną jazdę 4, 
za przekroczenie przepisów meldunkowych 2, za 
otwarcie szynków W godzinach niedozwolonych 7, 
za dręczenie zwierząt 2, za samowładne fantowanie 1.

—  W y s ta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
2go września 36.151 osób.

—  T a je m n ic z y  w y p a d e k  je s t obecnie 
przedmiotem rozmów i domysłów najsprzecz­
niejszych w wyższych kołach holenderskiego to ­
warzystwa. Rzecz tak  się miała. Młoda, do naj­
lepszego towarzystwa należąca dama jechała 
z Rotterdam u do Utrechtu, koleją żelazną w 
oddzielonem coupe. W chwili ruszenia pociągu, 
wskoczył tamże wykwintnie ubrany mężczyzna 
o dystyngowanej powierzchowności i usiadł n a­
przeciw niej. Po kilku minutach zwrócił się 
nagle do swej towarzyszki i rzekł: „Łaskawa 
pani, muszę panią prosić o pewną przysługę.11 
„Mnie mój pan ie?  „Tak jest, o bardzo ważną 
nawet przysługę-*. „Ależ ja  nie wiem.® „O, nie 
lękaj się pani, nie wyrządzę pani przykrości. 
Nie nabawi się pani naw et kłopotu, chyba gdy­
byś się pani wzbraniała uczynić zadość mej 
prośbie, wówczas bowiem .,..11 To mówiąc wy­
dobył pistolet, obejrzał go starannie i włożył 
znów do kieszeni. „Oczekuję odpowiedzi,1* rzekł 
po pauzie. Cóż miało począć biedne dziewczę ? 
Zbladłszy z przestrachu oświadczyło, że będzie 
posłusznem. „Dobrze® odparł towarzysz wycią­
gając chustkę, zawiążę pani oczy. Dopóki nie 
zdejmę zasłony, nie wolno się pani ruszyć, ani 
wydać krzyku ani też podglądać z pod chustki. 
Oto wszystko czego wymagam.® Dam a pozwo­
liła sobie zawiązać oczy a po pół godzinnem 
oczekiwania, które jej się wydawało wielkiem 
otrzymała pozwolenie zdjęcia chustki. Lecz któż 
opisze je j zdum ienie! Zamiast męzczyzny sie­
działa na przeciw niej piękna z największą ele- 
gancyą ubrana kobieta. „Łaskawa pani," p rze­
mówiła nieznajoma pełnym uprzejmości tonem, 
„wyświadczyłaś mi pani nieocenioną przysługę, 
mam nadzieję, że kiedyś będę się mogła okazać 
pani wdzięczną. Zechciej tylko nie mówić o tej 
przygodzie przed upływem sześciu tygodni.® 
„Przyrzekam  pani.® Przyjm pani tysiączne po­
dziękowania. Zapewniam, że nie jestem  nie­
wdzięczną" „Stacya Gouda!® zawołał nagle kon­
duktor, otw ierając drzwi. Dama kłania się, wy­
skakuje i znika. Młode dziewczę zasłabło wsku­
tek  wzruszenia, cierpiało przez kilka tygodni 
na nerwy i to dość niebezpiecznie. Po upływie 
oznaczonego term inu opowiedziała swoją przy­
godę. Dotąd pozostał wypadek ten zagadką.

Notatki literacko - artystyczne.

(S) T e a t r .  Po raz pierwszy od dwóch 
la t odegrano wczoraj na scenie naszej uw ień­
czoną komedyę ś. p. Narzymskiego p. t. E pi­
demia. Za treść do tej sztuki posłużyła autorowi 
jak  wiadomo owa plaga sacra auri fames k tóra 
i Galicyi tak  dotkliwie dała się we znaki, która 
tyle pochłonęła już ofiar, tylu ludziom zamąciła 
spokojny żywot i popchnęła ich w przepaść 
nędzy i niedoli — słowem gra na giełdzie. 
Narzymski stawia w swej komedyi naprzeciw 
siebie dwa obozy, z których jeden zasadza 
przyszłość swoją jedynie na uczciwej pracy, 
podczas gdy drugi poddaje się gorączkowym 
marzeniom łatwego wzbogacenia, aby następnie 
spożywać bez trudu owoce uprawnionego oszu­
stwa. Jestto  wprawdzie tylko okolicznościowy 
przedmiot, niemniej przeto będzie on zawsze 
budził zajęcie bo wybornie illustruje usposobie­
nie i dążność wieku, którego głównem zada­
niem zdaje się było pozyskanie złota i używa­
nie coute que coute.

Tak pod względem pomysłu ja k  przepro­
wadzenia, wyszczególnia się Epidemia pośród 
całej falangi współczesnych komedyi polskich 
nader korzystnie; odznacza się przytem  piękno­
ścią języka i udatnym, pełnym wdzięku dyalo- 
giem. Pierwszemu aktowi zarzucić by tylko mo­
żna pewną ckliwość w scenach inżyniera z na­
rzeczoną — trzeciemu zaś zupełnie niepotrze­
bną scenę udanego wykradzenia na balkonie, 
tern więcej, że o owym zamiarze dowiadujemy 
się już z rozmowy w pierwszej połowie aktu. 
Dodawszy jeszcze niedość zręczną budowę 
sztuki, nierówne wycieniowanie charakterów ta ­
kich n. p. członków rodziny Karwackich, którzy 
z wyjątkiem samego ojca dziwnie są bezbar­
wne, wyliczyliśmy wszystkie ujemne strony utwo­
ru, k tóry  tak  pod względem treści jak  formy 
wznosi się wysoko po nad poziom mierności.

Gra aktorów wypadła w ogóle zadowal- 
niająco. P. Konarski (Karwacki) pojął rolę swoją 
doskonale, wykonał słabo. Główny niedostatek 
gry pana K. objawił się w braku ciepła i swo 
body. Je st tam  wszystko obmyślane, wyrozumo- 
wane, wyraz każdy właściwie intonowany a mimo 
to grze tej brak czegoś, brak duszy,... W szakże 
choćby tylko sama praca sumienna i intelli- 
gentna zasługuje na uznanie; składamy je  też 
panu K. tern chętniej nietylko jako artyście, 
lecz i jako reżyserowi. Postęp w układaniu 
sz tuk widoczny i wielki.

Pani Aszperger (Kai-wacka) pomimo nie- 
dyspozycyi w głosie dobrze oddała b ierną po­
stać potulnej małżonki. Panna Deryng (Marya)

wyśmienicie wywiązała się ze swej ro li; szcze­
gólnie znakomicie wypadła scena poświęcenia 
w 4tym akcie. Pan Kwieciński (A rtur) zrobił 
wszystko co było w jego mocy; za mało jednak 
był A rtur bezczelnym po salonowemu. Pani 
Doroszyńska (Kwocka) nie nadaje się wcale do 
ról salonowych. Po panu F iszerze (Goldsmith) 
spodziewaliśmy się gry więcej wystudyowanej; 
p . F. niebył ani na chwilę baronem i nie wy ­
glądał na pana, króla giełdy, lecz na którego 
z podrzędniejszych swoich agentów.

Pan Woleński (Bolesław) był pod każdym 
względem wybornym. Pan Linkowski stworzył 
typ wyśmienity; gdyby trochę więcej um iarko­
wania w komizmie, trochę mniej ubiegania się
0 względy galeryi, byłaby to niepospolita, świeża 
kreaeya. Pan Zboiński (Przykulski) przekonał 
nas znowu, że w rolach t. z. charakterystyczno- 
komicznych n ik t mu nie wyrówna Gra jego 
w tym rodzaju  odznacza się swobodą, humorem
1 komizmem w samą miarę użytym. Pan Dę­
bicki (Drzymalski) w małej swej roli zatracił 
wszelkie efekta. Zginął w tłumie i znać go na­
wet n ieby ło ; nie licowały też z jego kontuszem 
lokajskie ukłony. P. Skalski był dobrym lokajem 
grającym na giełdzie.

RADA MIASTA LWOWA.

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem p. prezydenta Jasińskiego posiedzenie 
lwowskiej Rady miejskiej.

Na początku zawiadomił p prezydent, 
że we własnym zakresie udzielił urlop pp. 
Dr Czerkawskiemu, Dr. Jokelesowi i p. Mi 
łaszewskiemu. Dalej podał pan prezydent do 
wiadomości Rady, że dnia 8go b. m. o go­
dzinie 4tej po południu odbędzie się w p o ­
dwórzu ratuszowym przegląd straży ognio­
wej miejskiej i ochotnicze).

W zastępstwie p. S e r m a k a  przed­
stawił p. S e m i l s k i  do przyjęcia naglący 
wniosek odrzucenia rekursu p. K a ń c z y ń -  
s k  i e g o od uchwały m agistratu polecającej 
wypróżnienie suterenów w realności pod 1. 
5052/4. Pod dniem 30. czerwca b. r. doniósł 
p. fizyk miejski, że oglądając w przytomno­
ści komisji budowniczej ten dom nowo wy­
budowany, znalazł że w piwnicach przygo­
towano mieszkania. Gdy okolica domu jest 
bagnistą, sutereny niskie i tak wilgotne, że 
woda ze ścian się leje, przeto komisja uda­
ła  się do przyległego starego domu tego 
samego właściciela i znalazła, że w takich 
suterenach, w których ze ścian woda się leje, 
w przedsionku zbiornik wody się znajduje a 
w izbach mało co po nad 5 stóp wysokości 
mających, tak iż człowiek średniego wzro­
stu omal o sufit uderza, kilkanaście ludzi 
mieszka. M agistrat tedy zabronił zamieszka­
nie nowych — a rozkazał natychmiast 0 - 
próźnienie starych suterenów. Od tej uchwały 
wniósł p. K a ń c z y ń s k i  rekurs, który Ra­
da — uznawszy wniosek za naglący — oczy­
wiście jednogłośnie odrzuciła.

Przystępując do spraw na porządku 
dziennym będących uchwaliła Rada dodat­
kowy kredyt 4000 złr. na prowadzenie ka­
mieniołomu w Kamionce Strumiłowej. Za­
rząd bowiem tego kamieniołomu prosił o 
podwyższenie stałej udzielonej mu zaliczki 
z 400 złr. na 800 złr. Przy sposobności 
uchwalenia tej zaliczki magistrat przekonał 
się, że kredyt w budżecie przeznaczony jest 
bliski wyczerpania. Postanowiono tedy udzie­
lić jeszcze dodatkowy kredyt powyższy, a to 
z 6000 złr. przeznaczonych w budżecie na 
plac Solskich, które tego roku nie będą 
jeszcze wyczerpane

Gdy niebyło dostatecznego kompletu 
do uchwalenia drugiego punktu porządku 
dziennego, sprzedaży parceli gruntowej obok 
realności pod 1. 463'4, przeto przystąpiono 
do dalszego punktu a mianowicie przedsta­
wił p. W i d m a  u Radzie n o w y  p r o j e k t  
p o r z ą d k u  c z y n n o ś c i .

Wskutek wniosku p. Południewskiego i 
towarzyszy wybrała Rada miejska przed 
kilku miesiącami komissyę do rewizyi po­
rządku czynności, w tym kierunku, aby na 
nowo zostały wprowadzone dawniejsze sekcye. 
Komissya ta poleciła podkomitetowi złożo­
nemu z pp. S c h u m a n a ,  C z e m e r y ń -  
s k i e g o  i W i d m a n a  wypracowanie pro­
jektu, Projekt przez tę  podkomissyę’ wypra­
cowany odrzucony został jako zbyt rady­
kalny, nowy projekt obecnie Radzie przędło 
żony jest owocem prac komissyi.

P. W i d m a n  poprzedza obrady nad 
projektem krótkiem przedstawieniem zasad, 
na których projekt oparty. Z zaprowadze­
niem nowego statutu okazał się potrzebny 
nowy regulamin dla Rady. Z projektem, jaki 
wówczas Radzie przedłożono, niezgadzało się 
wielu radnych, ale przyjęto go, ponieważ 
chciano doświadczyć go w praktyce. Zwra­
cano jednak wtedy uwagę, że przez uchwa­
lenie tego porządku pozbawia się Rada 
miejska kontroli nad wykonaniem swych 
uchwał i czynnością swych organów. Kon­
trolę tę wykonywali delegaci, którzy byli 
według porządku nowego organami prezy­
denta nie zaś Rady. Po wtóre dała sobie 
R ada dyspensę od większej części czynności

statutem  jej przekazanych przezto, że około 
70 członków miało pozostać po za obrębem 
załatwiania wszystkich prawie czynności 
a 30 członkom przekazano prawie 9/jg czyn­
ności Rady. Głównemi tedy zarzutami prze­
ciw temu porządkowi były: niedostateczność 
kontroli nad wykonaniem uchwał i nierówny 
podział pracy pomiędzy członkami. —  Ten 
stan zniechęcił wielu radnych a niektórzy 
wskutek tego złożyli lub chcieli złożyć man­
daty. Rozbiciu Rady zapobiegł wniosek p. 
P o ł u d n i e w s k i e g o  i towarzyszy a  wsku­
tek tego wniosku przedkłada komisya w tym 
celu wybrana po dokładnem zbadaniu kwe- 
styi projekt oparty na następujących za­
sadach :

1) Rada ma się podzielić na 5 sekcyj.
2) Sekcye te m ają załatwiać pewne 

sprawy mniejszej wagi w własnym zakresie 
samoistnie.

3) Wydział ma pozostać. W skład jego 
m a wchodzić 20 delegatów wybranych przez 
Radę miejską a 10 członków wybranych 
przez sekcye, po 2 z każdej sekcyi.

4.) Wydział ma rozstrzygać samoistnie 
wszystkie te sprawy, które należą do samo­
istnego zakresu działania kilku sekcyj, oraz 
te, które są zbyt ważne, aby je pozostawić 
do załatwienia jednej sekcyi, a nie są tak 
ważne, aby je przedkładać Radzie;

5.) Delegaci mają obok innych przez 
statu t na nich nałożonych obowiązków wy­
konywać wspólnie z prezydentem kontrolę 
przekazaną radzie §. 40. statutu według 
instrukcyi przez Radę uchwalić się mającej.

6.) Komisyj stałych ma być na razie 
tylko dwie t. j. jedna dla administracyi do­
chodów niestałych, druga dla spraw p ra ­
wniczych. Inne komisye m ają być ustano­
wione według potrzeby przez Radę lub Wy­
dział.

Otóż przez podział na sekcye osiągnięty 
zostanie równy podział p racy; przez to zaś, 
że mniej ważne sprawy załatwiają sekcye, 
miernej wagi W ydział, najważniejsze Rada 
pełna, dalej przez ‘to, że sprawy wchodzące 
w zakres kilku sekcyj już nie będą wędro­
wać od jednej do drugiej, ale załatwiane bę­
dą w Wydziale, uproszczą się czynności re- 
prezentacyi miejskiej.

Projekt już dawno Radnym został roz­
dany ; bez czytania tedy przystąpiono do 
dyskusyi, a gdy w ogólnej dyskusyi nikt 
głosu nie żądał — wprost do dyskusyi spe- 
cyalnej. Przy tern uchwalono, aby obradować 
tylko nad temi paragrafam i, które zostały 
zmienione lub do których w Radzie zamierzają 
stawić poprawki.

Prawie bez dyskusyi i tylko z małemi 
po większej części stylistycznemu poprawka­
mi przyjęto regulamin aż do §- 64. — Do­
piero przy §. 65. wyliczającym sprawy prze­
kazane rozmaitym sekcyom wywiązała się 
długa dyskusya nad te rn , czy i w jaki spo­
sób sekcya finansowa ma przygotowywać 
budżet miasta. Dyskusya ta  jednak żadnego 
niem iała rezultatu, gdyż pokazało się przy 
głosowaniu nad wnioskami, że kompletu w 
sali zabrakło. Przewodniczący zamknął tedy 
posiedzenie o godz. 91/4 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
C e s a r z  W i l h e l m  wystosował bar­

dzo łaskawe pismo odręczne do królewicza 
Saskiego, w którem przypomina chlubny u- 
dział Sasów w bitwie pod Sedanem i nadaje 
fortowi pod Strassburgiem nazwę królewicza.

Jonrnal officiel donosi: Dla spłacenia 
ostatniej r a t y  k o n t r y b u c y i  w o j e n n e j  
d. 5. września poczynione zostały wszystkie 
przygotowania finansowe.

Dzienniki francuskie uznają ważność 
polityczną p o d r ó ż y  k r ó l a  w ł o s k i e g o  
do Wiednia i Berlina

Margr. H a r c o u r t  ma otrzymać posa­
dę posła w Wiedniu w skutek ustąpienia 
margr B a n n e y i l l e .

Tysiąc pielgrzymów angielskich, między 
którymi książę N o r f o l k  i wielu innych  
członków znakomitych rodzin angielskich, 
przybyło do Paryża i udaje się do Paray-le 
Monial.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
S t r a s s b u r g ,  4. września. Dwóch 

kupców strasburskich i dwóch urzędników 
kolei napadły roznamiętnione Iłumy ludu 
w Luneville. Jeden kupiec raniony został 
ciężko w oko. Napadniętych uratował z wielką 
trudnością oficer francuzki.

P a r y ż ,  4. września. Markiz Har­
court mianowany został ambasadorem w W ie­
dniu.

G e n e w a ,  4. września. W  papierach 
zmarłego księcia Brunsw ickiego znaleziono 
ciekaw ą korrespondencyę z cesarzem  Napo­
leonem.

Odpowiedz, redak to r: Władysław Łoziński,
*
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Ceny targowe od 16. do 31. Sierpnia 1873.
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zł. !<* zł.jc. zł. |c. zł | c . zł. c .

Mec pszenicy . . ■ 5 _ 6 w— 5 _ 6:10 5 50
„ żyta . . . 3 75 4 15 3 25 4 40 4 50
„ jęczmienia . . 2 87 3 25 2 55 4 8 —

„ ’r.wta 1 60 2 -  - 1 70 1 80 1 50
„ grochu . . . . 4 — 4 4 4 84 — 5 —
„ hreczki . . . . — 3 50 3 50 — — — —
„ kukurudzy . . — — — — — - — — — —
„ ziemiaków . . 1 80 1 20 — — 1 65 ——

Cetnar siana . . 1 — 80 25 1 40 — — — —
Sąg drzewa twardego 5 — 7 — 3 80 6 — 9 -
„ „ miękkiego 4 — 5 50 3 20 — — —

Funt mięsa wołowego — 17 - 20 — 19 — 16 — 17
Robotnik bez wikła . — L ■

— W y k a z  osób z m a r ły c h  od 21. do 31. 
Sierpnia 1873. Nr. 30, JWolf Mayer 1. 12/12, dziecię 
kelnera, na cholerę. 31. OAasz Mozes Ludmerer T. 
l 8/ u ,  dziecię kupca, na iholerę. 32. Ester Fischer 
1. 56, uboga, na biegunkę. 33. Katarzyna Karolus 
1. 40, sługa, na cholerę. 34. Ludwika Stańkowska 
1. 6, sierota, na ospę. 35 Seria Ilekler 1. 48, żona 
krawca, na cholerę, 36. Wojciech Bełdowski 1. 40, 
zarobnik, na cholerę. 37. Kazimierz Machniewski 

1. ltyj, dziecię czeladnika szewskiego, na cholerę.
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

z 3. września 1873.

38. Szpnnca Kaudel 1. 8/12, dziecię handlującego o- 
wocami, ńa biegunkę. 39. Juliusz Adam 1. 32,R u ­
pieć, na gruźlicę płud. 40. Gittel Mohr 1. 18, słu­
żąca, na cholerę. 41. Maksymilian Nierenstein 1. 3. 
syn przemysłowca, na cholerę. 42. Katarzyna Kury- 
łas 1. 23, sługa, na cholerę. 43. Magdalena Gurska 
1. 32; sługa, na cholerę. 44. Stanisław Górecki 1. 
50, gospodarz, na cholerę. 45. Antonina Matusie- 
jowska 1. 26, żona szewca, na .ospę. 46. Paweł Stasz- 
ko 6 tygodni, dziecię stróża, na chołerynę. 47. Olim­
pia Jurkiewicz 1. córka zarobnicy, na ospę, 48. 
Jan  Torarski 1. D/a, dziecię zarobnika, na biegunkę, 
49. Rachela Gerson 1. 12/12, córka krawca, aa cho­
lerę. 50. SzeindleFrisch 1 2‘/a córka subjekta han­
dlowego, na zgniłą ospę. 51 Jan Solski 1, 2j/2, dzie­
cię zarobnicy, na biegunkę. 52. Jędrzej Maksymo­
wicz 26, zarobnik na cholerę. 53. Chane Tott 1. 5, 
córka domokrążnika na chclerę. 54. Władysław Cze­
kański 1. 3/ j |  syn czeladnika szewskiego, na biegun­
kę. 55. Franciszek Kowalski 1. 43, krawiec, na cho­
lerę. 56. Teresa Mischalek 1. 4, córka kawiarza, na 
dławiec. 57. Berysz Dorf 1. 8/12, dziecię pisarza, na 
cholerę. 58. Anna Sawczyn 1. 32, żona strażnika 
miejskiego na cholerę azyatycką. (Dokoń. n.)

P rzyjech a li do L w ow a
Dnia 4. września.
Hotel Ż orzł.:

Pp.' Książe Puzyna K., z Narola. — Hr. Dro- 
hojowskiB., z Cieszaczyna. — Albinowski F. z Ko- 
lendzian. — Przybyłowski W. z Czortowic.

Hotel Europejski :
Pp. Torosiewicz M., z Połtwy — Seele A., 

z Kijowa. — Krzysztofowicz M. Dr. pr. z Załucza.

Hotel AngieisKl:
Pp. Strzelecki A., z Kcmarnik. — Jagnicki 

J., z Komarowa. — Jełowicki W. z Chudyjowic. — 
Soroczyński R., z Choronowa. — Sozański S. z Bła­
żowa.

Hotel Krakowski:
Książe Gedroyc G. z Wiednia.

Odjechali ze  Lw ow a.
Dnia 4. września.

Pp. Hr. Dzieduszycki I., do Podwołoczysk. — 
hr. Potocki S. do Krakowa. — hr. Walewski W. do 
Podwołoczysk. — Hordyński A. notar. do Borszczo- 
wa. -  Brześciański B., na Podole. — Wilczyński S. 
na Wołyń.

?o ciągi koleJov7o: Przychodzą na głów­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 6. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i  o w i e c : 3. g. 58 m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łudui u i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r  o d ó w : 4. g. 18 m rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odohodzą: do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m, w r.ocy; — d o  
C z e  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15. m. 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g.w połua., 10. g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi do Jarosław ia na Bełz j
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

ze L w ow a

P rzych odzi z 
do L w ow a „

Stryja J
Stanisławowa na Stryj I 
Sambora (-
Brzeżan |
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan i
Sambora
Stanisławowa na Stryj ) 
S tryja _ I
Jarosław ia na Bełz J

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz. 1 po południu 
12 m inut 30 po połud 

— w nocy 
45 wieczór

codziennie o godz.

12
8
7

U
2
5
6 
2 
2 
1

„ 30 w nocy.
minut IG po połud.

„ 15 z rana
- 10 ■
r 10 po północy
n —  po połud.„ 20

1 . A k c ,  ■ n  s z tu k ę .  
S.o’41 sa l. K ar. Ludp»\ po 200 zł. m. k. 
Kolei lwów.-czerń.-i*-:., po 200 zł. w, a 
Banku hip. gal. po 200 zl. w płata . 
Papierni czerlańak. po żł. w. a. ,
Gal. banku krajowego

Z .  L o t y  s a s t .  u  lO Ó  « i .  
Tow. kredyt, gal. ś-pre. w. a.

» b » 4-pro. w. a.
Banku hipoteczn. g a l..................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3 .  O b l lg l  a a  lO O  z ł .
[ndemnlzacyjne g a l.....................................

4 .  L o s y .
Miasta K raaow t,

fi. Monet y .
D ukat holenderski . . . .

n cesarski . . . .  
Kc.po5.cadc- .
Pół im peryał rossyjski
Bubel rossyjski srebrny . . . .

n papierowy . . • .
T ala r pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety  kaBowe . . . .  
Sr»br~ .................................

p łacą  | żąd a ją
z ł. Ct. zł. Ct.
219 50 221 50
139 — l i t —
__ — -— —
— — — —
— — - —

77 25 77 75
71 _ 72 —
83 75 U 50
92 — 94 —

74 75 75 50

22 - 24 -

5 18 5 26
i 5 25 5 33

8 83 8 92
8 95 9 10
1 64 1 72
1 50 1 51

1 65 1 66
106 50 107 50

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 26. sierpnia 18T3. (Za )00 zL)

1« D 2 u S  P a ń s t w a  płaca  żąd a ją
Jednolity dług p aństw a w  s r e b r z e ..................... 70 45 70 55

„ n » w  b a n k u ..................... 73.6o (3.80

Losy z r. 1839 całe
n „ 1839 p ią ta  częśc
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty  Como po 42 lir . au str .

p łacą  żądaj a 
290.— 294.— 
266.— 269.— 

92.50 93.50
101,50 102.— 
110.— 110.50 
134.— 135.— 

24.— 25.—

U w a g a :  Poczta pasażerska (M allepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Z O b l ig a c j e  In d e tn a . 5 ° /0 z a  IOO z ł .
Czech
B ukow iny
G alicyi
N iższej A ustry i 
S iedm iogrodu . 
W ęgier

93.—
74.—

94.—
74.50

75.20 75.70
93.— 94.—
76.25 77. -

3 . A k c je .
B an k  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 prc. 
In st. k red . d la  h and lu  po 160 zł.
N iższo-austr. tow. esk o m p t. po 500 zł.
Gal. b a n k u  k ra j, k 200 zł. w p ła ta  40 prc.
G al. b an k u  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al. b an k u  band l. i p rzem . k 200 zł. w pł. 40 prc. 
Gal. tow. k red . z iem sk . a  200 z ł.
B an k u  narodow ego ...........................................
A ustr. tow. ż eg lug i par. po 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. m. k. .
P ó ł. ko le j po 1000 zł. w. a . . . . .
K ol. K ar. JLudw. po 200 zł. m. k..
Lw ow .-czern. kol. po 200 z ł. w . a- w srebr. .
K ol. naddniest. a  200 z ł. w  srebr.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 z ł.w  sreb. 
Kol. w ęg. ga l. }. k 200 zł. w  srebr. .
Tow. k o l. zel. państ. po 200 z ł. m. k.
P o łud . kol. państw , po 200 zł. w. a. .

189.—
241.50

1020 .—

190.—
242.—

1040.—

974.—
550.—
218.—

2080.—

976.— 
552.— 
219.— 

2085.— 
220.— 220.50 
140.— 141.—

339.—
178.—

340.—
178.50

4 . L is ty  * a s t .  lo s o w a n e .
Pow sz. austr . tow. kred. ziem. 5-prc. w srbr. 
Gal. z ak ł. k r. ziem. w  K rak . los. w  18 la t. 6-prc.

" « - » " " 2® *n j? 7 n n » ^6 „ S ip ó l
Gal. Tow. k red . w. a, po 4 prc. .

* * , » Po 5 Prc ...............................
Gal. banku  hipot. po 6 p rc ........................................
G al. z ak ł. k red . w łość. po 6 pre.
B ank. naród, po 5 p re ...............................
W ęg. tow. ziem. po 5 i  pół prc. .

« « „ (rente) po 6 prc.

5 . O b lig . * p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw o ,
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. .

„ „ „ 1 0 0  z ł. w. a ..................................
Kol. gal. K ar. L ud  w . po 300 zł. 5 prc.

„ „ „ " m emi8yi ’
Kol. AFbrecŁta k ”300 zł. 5-prc. w*, a. .
Kol. n a d n ie s trzań sk a  k 300 zł. 5-prc. w. a .
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  >,v/ęg. część)

k 300 z ł. 5-prc. w  s rb r .................................
Kol. lw ów . - e z e rn .- ja s . VI. em isyi k 300 zł.

5-prc. w  s rb r ..................................
W ęg. gal. kol. k 200 z ł. 5-prc. w  srbr.

6 . L o sy .
Inst. k red . d la  h and lu  po 100 z ł. w . a.
C larego po 40 zł. m. k . ,
Tow. żegl. par. na  D una ju  po 100 zł. ra. k. 
K eg lev icha  po 10 z ł. m . k . . . . ,
Pożyczka m iasta  B udy  po 40 zł. w, a.
P a lńego  po 40 z ł. m. k. . . . .  
F u n d acy a  szpit. A rcyksięc ia  R udolfa
Salm a po 40 z ł. m . k ...................................................
St. G enois po 40 z ł. m. k.

(za 100 zł.)
100.— 100.50
95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 78.—
83.— 84.—
92.75 93.25
91.— 91.20
81.25 81.75

(za 100 zł.)
92.—
87.— 87.50
—.— 103.—
99.— 99.50
96. — 96.50
86.— 37.—
45.— 47.—

• - 30.—

sol— Sil—

173.75 174.25

94.— 95.—
14.— 1 5 .-
23.— 24.—
23.50 24.—
13.— 14.—

34.—
23.50 24.50

Poź. m ia s ta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. 
Poź, T ryest. po loo zł. m. k.

„ „ 50 z ł. w. a.
W aid ste iu a  po 20 z ł. m. k ................................
W ind ischg ratza  po 20 zł. w. k. .
Losy m iasta  K rakow a .

, Weksle.
A m sterdam  za loo zł. hol. 
A ugsburg  za  100 zł. w  p. ; 
B erlin  za  100 ta l. . 
F ra n k fu rt 100 zl. w. p. u. 
H am burg  za  100 M. B. . 
Londyn za  10 ft. szt.
Paryż  za  100 fr.

(N a 3 m iesiące .)

Kurs z ło ta .
D ukat ces. men.

„ peł. w agi 
Korona 
20frankńw ka 
R osyjsk i im perya t 
T a la r  zw iązkow j 
Srebro

18.— 20.—

56.— 57.—
. 22.— 23.—

49.— 2 1 . -

92.10 92.30
. 93.80 93.90

• 93.90 94.10
54.90 55.—

. 111.30 111,40
43.50 43.60

5.36 5.37
5.83 5.39

8.89

. 106.75 105.90

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia 20. sierpnia .

Jed n o lity  d ług  państw a w banknotach  
„ „ „ w  srebrze

Losy z 1860 r o k u .......................................................
A kcye banku  w iedeńsk iego  .

„ „ k r e d y t o w e g o ...........................................
Londyn 10 funt.óxv szte rlingów  . . . .
Srebro . . . .
N apoleond’or . . . . . . . .
D u k a t . .........................................................................

zł.
69
73

100
971
241
111
106

Ot.
95
86
50

(2515 3— 3) O głoszenie.
Ńro. 34T4. C. k. sąd powiatowy w K ę­

tach zawiadamia w im ieniu c. k. sądu Wyż­
szego krakowskiego, na mocy polecenia te 
goź c. k. sądu wyższego z dnia 10. Lipca 
1873. 1. 5746. w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871.1. 96., Dz. p .p . wszystkich komu
0 tern wiedzieć należy, że Józef Węglarz, 
właściciel realności pod 1. h. 93. w Bulowi­
cach w okręgu sądowym kęckim. w c. k. są 
dzie krajowym wyższym W Krakowie pod 
dniem 13. Stycznia 1873. do 1. 820. wniósł 
prośoę o utworzenie osobnej karty w księdze 
gruntowej gminy Bulowice dla realności pod 
1. k. 93. » Bulowicach, i wniesienia jego 
prawa własności do tej realności na pod 
stawie dekretu dziedzictwa c. k. sądu po 
wiatowego w Kętach z dnia 1 Maja 1857.
1. 1444 wydanego, którym realność ta  Józe­
fowi Węglarzowi po ojcu jogo Wawrzyńcu 
W ęglarzu na własność przyznaną została — 
że realność ta, obecnie w posiadaniu Józefa 
W ęglarza znajdująca się wedle zarządzonego 
dochodzenia i sprawdzenia urzędowego skła­
dająca się z parcelli katastralnej 265 obję­
tości 9 4 Q  sążni gruntu, na którym budynek 
mieszkalny i stajnia pod jednym dachem
1 stodoła s to i; tudzież z parcel katastral 
nych: 28S6, 2887, 2888, 2889, 2890, 2891, 
2892, 2893, 2 j 94, 2895, 2896, 2897, 2898, 
2899, 2900, 2901, 2902, 2992, b) w objęto­
ści 12. morgów, 138 9 Q  sążni, a razem w ob­
jętości 12. morgo W; 1483Q sążni i graniczy 
na wschód słońca z realnością Ignacego 
Węglarza, na południe z realnością Andrzeja 
Koprzaka i Andrzeja Gwiertni, na zachód 
z realnością Ignacego Węglarza, .a na pół­
noc z gminą Wieprz, że w skutek tego urzę­
dowi hipotecznemu polecono, aby w księdze 
hipotecznej gminy Bulowic dla rzeczonej r e ­
alności prcjekt osobnej karty hipotecznej 
utworzył, i w rubryce stanu czynnego Józela 
Węglarza za właściciela tej realności zapi­
sał; z tym dodatkiem, że projekt ten od 
dnia 1. Września 1873. począwszy, jako karta 
hipoteczna m a być uważanym, — że zatem 
wszelkie prawo własności, zastawa i inne 
prawa hipoteczne, — co do rzeozonej real­
ności, tylko przez wniesienie do księgi grun­
towej nabyte, ograniczone, na innych p rze­
niesione, lub uchylone być mogą, i wszyscy. 
ktÓTzyby na mocy prawa przed dniem otwar­
cia nowej karty hipotecznej uzyskanego żą­
dały zmiany w wniesieniu w karcie hipotecz­
nej zawartego stosunków własności i posia- 
hama dotyczącego^ bez różnicy, Gzyli ta  
zmiana ma nastąpić przez przepisanie, od­
pisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie 
ęiał hipotecznych, albo też pod jakimkolwiek

innym względem, tudzież, którzyby przed 
dniem otwarcia nowej karty hipotecznej n a­
były na rzeczonej realności lub na części 
takowej prawa zastawu, służebności lub inne. 
prawa do wniesienia hipotecznego zdolne,
0 ile prawa te mają być wniesione jako na­
leżące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały wniesione do nowej karty hipotecznej, 
już przy jej założeniu wszelkie te prawa 
zgłosić mają w c. k. sądzie powiatowym 
kęckim, w nieprzekroczalnym terminie trzech 
miesięcznym do dnia 1. Grudnia 1873 r. i to 
tern pewniej, ile że w razie uchybienia te r­
minu w myśl §. 6. u k., nastąpiłaby utrata 
prawa dochodzenia zgłosić się mających pre- 
tensyj przeciw trzecim osobom, które prawa 
hipoteczne na mocy wniesień w nowej karcie 
hipotecznej zawartych, a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabędą, tudzież że przy­
wrócenie do dawnego stanu dla upadłego 
terminu edykalnego miejsca nie ma, i że 
przedłużenie tego terminu dla pojedyńczych 
stron jest niedopuszczalne, jak niemniej, iż 
obowiązku zgłoszenia nie uchyla bynajmniej 
ta  okoliczność, iż zgłosić się mające prawo 
znanem jest, z jakiegokolwiek sądowego za­
łatwienia, albo też, że strony wytoczyły 
w sądzie sprawę względem tego prawa.

Kęty dnia 16. Sierpnia 1873.
(2491 3—3) E d y  k  t.

Nr. 44601. W konkursie firmy J. F. 
Kleina wdowa i Rissler, tudzież jawnych 
wspólników tejże firmy Maryi Klein i Ru­
dolfa Rissler.

Do rozprawy celem wywodu należności
1 pierwszeństwa pretensyi, po upływie ter­
minu do zgłoszenia ich wyznaczonego, zgło­
szonych, mianowicie :

a) do masy konkursowej firmy J. F. 
Kleina wdowa i Rissler.

1. O. T. Winklera w kwocie 112 złr.
14. cnt. 2. Simy Henny Scbnapek w kwocie 
193 złr. 91. ct. 3. Franciszka Wilhelma 
w kwocie 49 złr. 10. ct. 4. F. Popowicza 
w kwocie 14 złr. 95 ct. i 20 złr. 24 ct.
5. Karola Fleck w kwocie 50 talarów 6. Ka­
rola Klimowicza w kwocie 229 złr. 33 et.
7. Juliusza Mikolasch w kwocie 62 złr. 2 cnt.
8. -Braci Herz w kwocie 15 złr. 54 ct. połud. 
niemieckiej wal. 9. Karoliny Kissler w kwo 
taoh 24 złr. i 8 złr. 10. H. W. Tietzego 
w kwotach 174; tal. 11 ct. i 785 złr. 23 ct.
11. Franciszka Furtenbach w kwocie 42 złr. 
77 ct, 12. Juliuszna i N atalii Knallmayerów 
w kwotach 500 złr. i 10000 złr. 13. Akcyj­
nego ,Towarzystwa fabrykacyi oleju w Wro­
cławiu w kwotach 227 złr. 22i 170 tal. 15 
gr. 14. H. W. Richtwitza w kwocie 32 złr. 
92 ct. 15. Roberta Pecher w kwocie 85 złr. 
95 ct. 16. Inspekcyi wód w Marienbadzie

w kwocia 846 złr. 80 ct. 17. Braci Uslar 
w kwocie 43 złr. 50 centów. 18. R Pechera 
w kw ocie 191 frank. 19. Dr. Ju liu sza  Koli- 
scher w kwocie 100 złr. 20. G. H. Mumina i 
spółki w kwocie 315 frank. 21. E. Lichtwitza 
i spółki w kwocie 178 złr. 22. Firmy A lbert 
de la Barre w kwocie 13 ta l 28 gr. 6 fenk. 
23. F. Lorda i spółki w kwocie 47 złr. 24. 
A. Molla w kwocie 227 złr. 75 ct.

b) do masy konkursowej Maryi Klein 
1— 15. pretensyi w pierwszym ustępie pod
4. 5. 7. 8. 10. U . 12 13. 14. 15. 18. 19. 
20. 22. i 24. wymienionych, dalej pretensye:

16 B raci Uhde w kwocie 19 talar. 17 
gr. 6. fenk. 17. Jordana Timacusza w kwo- 
cio 341 złr. 48 ct. 18. Wincentego Liebla i 
syna w kwocie 96 złr. 51 ct. 19 Karola 
Grucbol w 888 złr. 80 ct. 20. Zarządu indu- 
stryalnego arcyksiążęcego w Żywcu w kwo­
tach 849 złr 84 ct i 317 złr. 20 ct. 21. 
Adamd Bratkowskiego i syna w kwocie 122 
złr. 10 ct. 22. Jana Schulza w kwocie 124 
złr. 23. Domu Halborstam et Nierenstein 
w kwocie 292 złr. 33. ct.

c) do masy konkursowej Rudolfa Riss­
ler, 1— 10 pretensyi w 1. ustępie w poz. 4.
5. 7. 8. 10. 11, 13. 14. 15. i 19. tudzież 
w ustępie 2. poz. 20. i 23 wymienionych, 
wyznaczam na podstawio §. 123. ust. konk. 
termin na dzień Ł  października 1873. god. 
10. przed południem na który zarządcę m a­
sy rozbiorowej p. Karola Werner, krydate- 
ryuszy pp. Maryę Klein i Rudolfa Werner 
doręczając im niniejsze wezwanie do wła­
snych rąk, zaś wszystkich wierzycieli, k tó­
rzy zgłosili powyższe pretensye, tudzież 
wszystkich wierzycieli, których zgłoszone 
pretensye już za należne uznane zostały, lub 
też których pretensye umieszczone są w wy­
kazie długów przez krydataryuszów przed 
łożonym, przez niniejszy edykt zawzywam.

Lwów dn ia  18. sierpnia 1873. 
za kom isarza konkursowego c. k. radcę 

Brzechowskiego Zminkowski.

@ t i  (  t
3. 44601. 3ut SiquiDxrung ber na^tra- 

gltdj cmgemelbeten Sorberiutgcn, namfntli<$:
a) an bie Snncutśmaffe ber gum a J. F  

K lein’s Sfihttwe et R issler:
1. be§ O. T. Winkler pt 121 fi. 14 (r,

f. 31. 2. ber Sime Henne S.shnapek pr
193 p. 91 fr. 3. bee Franz Wilhelm pr 49 
fi- 10 fr. 4. be§ F. Popowicz pr 14 fl. 95 fr.
u. 20 p. 84 fr. 5. beś Karl Fleck pr. 50 SJjh-
6. be$ Carl Klimowicz pr 229 p. 33 fr. 7. 
beś Julius Mikolasch pr 62 p. 2 fr. 8. ber 
©ebruber Herz pr 15 p. 54 fr. fub. b. SEBMjr.
9. ber Karolina Kissler pr 24 ff 8 fr. 10. beś 
N. W. Tietze pr 174 Utyt. 11 gr unb 785 p.

23 fr. 11. beS Franz Furtenbach pr 42 p. 77 
fr. 12. beś Julius unb ber N atalia Knallmayer 
pr. 500 fl. unb 10000 f[. 13 ©er Ceplfń» 
brifśflctiengefenfc^aft in Breslau pr 277 p. unb 
170 2,^1. 13 gr. 14. beś H. M. Rachnitz pr
32 p. 92 fr. 15. be§ Robert Puher pr. 85 P-
95 fr. 16. ter Sruttneninjpeftion juM arienbad 
pr 846 p . 80 fr. 17. ber Oebruber Uslar pr. 
43 p. 50 fr. 18. be$ R. Pecher pr. 171 granf.
19. beś dr. Julius Koliscber pr 100 p,20. beś 
G. H. Mum etComp. pr 315 grant. 21. beś E. 
Lichtwitz et Comp. pr 178 fl. 22. ber girma 
Albert dt la B arre pr 13 Stjp- 28 gr. 6 pf. 
23. beś F. Lord et Comp. pr. 47 fl. 24 be8 
A. Moll pr 227 p. 75 fr.

b) au bie (Soncurśmaffe ber Maria K lein .
1 — 15. ber oberwBlmten gorberungen beS F.
Popowicz, Carl Fleck, Julius Mikolasch, ber 
©ebruber Herz, be« U. W. T ie tze , Franz
Furtenbach, Julius Knallmayer, ber Breslauer 
DeplfabrifacttefigefeU|cf)aft beS U. M. Rechtnitz, 
Robert Pecher, beś R. Pecher, dr. Julius 
Kolischer, G. H. Mumm, ber girma Albert 
de la Barre unb beś A. Moll girnta.

16. ber ©ebriiber Uhde pr 19 i 7
gr. 6 Scfyill. 17. be® Jordan et Timaeus pi 
341 p. 48 fr. 18. beś Vinzcnz Liebel et @o^n 
pr 96 p. 51 fr. 19. beś Carl Gruchol pr 888 
fl. 80 fr. 20. ber er^erjogltdjen Snbuftrtenerroal- 
tung in Saybusch pr 349 p. 50 fr. unb 327 p 
20 fr. 21. beś Adam Bratkowski et ©otyn pr 
122 p. 10 fc. 22. beś Johann Schulz pr 124 
p. 83 fr. 23. be8 ©rcjjfanblungśfyaufeb Halber- 
stam et Nirenstein pr. 292 p. 33 fr.

c) au bie Soncurśmafje be$ Rudolf Riss­
ler 1— 12 ber im erften unb jmeiten Slbfajje 
erwoljnten gorberungen bee F. Popowicz, Karl 
Fieck, Julius Mikolasch, ber ©ebruber Herz, 
beS U. W. Tietze, beś Franz Furtenbach, ber 
Breslauer £>el)lfabrif8gefeBf$aft be6 U. M. 
Rechtnitz, bt8 Robert Pecher, ber erjfjerjoglK 
cfyen Snbufirtatnemaltung in Saybusch, beS 
©roffyanblungśljaufeś Halberst&m et Niereti 
stein nnb beS dr. Julius Kolischer roirb im 
©runbe § 123 6onj. Drbg. bie befonbere 2ag« 
faljrt anf ben 1. Dftober 1873 33ormittagś mn 
10 ttfyr angeorbnet, woju ber SDiaffaDennaUer 
ipr. Carl Werner, bie (Semeinfc^ulbner gr. Ma­
rie Klein unb ^)r. Rudolf Rissler ju eigenen 
^jdnben, bann fdmmtlicfye ©laubiger, roeldje bie 
borpetyenben gorberungen angemelbet fjaben unb 
btejenigen Goncurżglćubtger, benen angemelbete 
gorberungen bereitś gepruft unb im ©etreffe ber 
Oiidpigfeit nfdp beftritten tft, ober im ©cpulbett' 
oer3eicpniffe ber ©emeinfcbulbner oorfommen 
mittelft gegentoartigen (Sbifteś oorgelaben merben.

Lemberg am 18. 3luguft 1873. 
fur ben ©onfurSfommtffar 8©01. B r z e c h o w s k i  

Zminkowski.



(2526 9—3) Obwieszczenie.
Nr 14746. Z dniem I. września b. r. 

rozpoczyna swą, czynność urząd pocztowy 
w Dublanach, w powiecie lwowskim, który 
się pocztą listową i wartościową jakoteż 
przekazami zatrudniać i swoje połączenie 
z urzędem pocztowym we Lwowie, później 
także z urzędem pocztowym w dworcu kolei 
na Podzamczu za pomocą dziennych jazd 
posłańczych utrzymywać będzie, które w na- 
stępującym porządku obiegać m ają: 

dziennie
z Dublan o 5. godz. 30 m. po południu 
we Lwowie o godz- 6 m. 20 po południu 
ze Lwowa o VIII godz. przed południem 
w Dublanach o VIII. g 50 m. przed połud.

Odchodzi po przybyciu pociągu spie­
sznego z Krakowa^

Temi jazdami posłańezemi przesyłane 
będą posyłki wartościowe do 25 funt. wagi; 
jednak i cięższe w urzędzie pocztowym we 
Lwowie nadare lub nadeszłe przesyłki war­
tościowe muszą być dalej przewożone, o :le 
na to ich objętość i pakunkowość wozu po­
zwoli.

Do urzędu pocztowego w Dublanach 
wciela się następujące gminy:

Grzęda, Malechów, Grzybowice, Dubla- 
ny, Laszki Sroki i Żydatycze.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje

Lwów dnia 4. sierpnia 1873.
(2516 2—3) E d y k t .

Nro. 1128. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie ogłasza niniejszem, źe celem za­
spokojenia kapitału 137 złr. 27 ct w. a. zpn.  
na rzecz c. k uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, odbędzie się 
w tymże c. k. sądzie sprzedaż realności poa 
1 k. 233. w Dzikowie nowym położonej n a­
leżącej do Iwana Harasyma, w trzech ter­
minach w drodze publicznej licytacyi t. j. 
dnia 15. Września 1873., 15. Października 
1873. i 14. Listopada 1873 , każdą razą
0 godzinie 10 . rano, a  to na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim terminie także poniżej ta ­
kowej, jednakże nie niżej jak  za 200 złr. 
w. a. Warunki tej licytacyi jakoteż protokół 
sądowego opisania i ocenienia w tutejszo- 
sądowej registraturze w zwykłych godzinach 
urzędowych każdy interesowany przejrzeć 
może.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 16, Sierpnia 1873. 

(2518 2 —3) O bw ieszczenie.
L. 2513 Celem zaspokojenia kwoty 140 złr. w. 
a. wraz z 6 %  kosztami 5 złr. 351/2 ct. 2 złr 
391/2 ct., 3 złr. 87 c t ,  8 złr. l7 i /2 ct.. 8 
złr. 4 c t , 1 złr. 5. ct., tudzież 8 złr. 1 ct., 
w. a. przez małżonków Marcina i Reginę 
Magdziaków z Budzowa przeciw Jędrzejowi 
Janik z Marcówki wywalczonej, dozwala się 
przymusowej sprzedaży przez publiczną li- 
cytacyę gospodarstwa włościańskiego dłuż­
nika własnego pod Nr. 19 w Marcówce po 
łożonego z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych, z 16 parcel roli Janikówki, lasu
1 bydła się składającego, protokołem z dnia 
11. Grudnia 1872 do 1. 4009 zajętego, zaś 
protokołem z dnia 13 Maja 1873 1. 1003 
egzekucyjnie oszacowanego na 698 złr. w. a. 
i w tym celu wyznacza się dwa terminy, 
ca dzień 25. Września i 30. Października 
1873 każdą razą o 10 godzinie w tutejszym są­
dzie, na których realność ta  jedynie, za lub 
powyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić ma cena 
szacunkowa, której 10%  odpowiednie wa- 
dyum licytanci komisyi złożyć mają, takowe 
zaś nabywcy w cenę kupna wliczonem, 
reszcie zaś licytantów zwróconem będzie.

Akt egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki licytacyjne wolno 
interesantom w tutejszym sądzie przeirzeć 
lub odpisać.

C k. sąd powiatowy.
Maków dnia 12 Sierpnia 1873.

(2520 2 —3) E d y k t .
Nr. 45623. Lwowski c. k. sąd krajowy 

celem doręczenia Eugeniuszowi Strzeleckie­
mu uchwały tabularnej z dnia 17. stycznia 
1873. 1. 22 zapadłej w przedmiocie zainta- 
bulowania Tarnowskiego Domu komisowego 
pod firmą „Kaczkowski i S. Żaba1' Banku 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
za właściciela nabytych od Eugeniusza Strze­
leckiego 252/4032 części dóbr Jordanów 
Spykowice, ustanawia dla Eugeniusza Strze­
leckiego obecnie z miejsca pobytu niewia­
domego kuratora ad  actum w osobie p. adw. 
Dra Przesmyckiego z substytucyą p adw 
Drą. Majewskiego, i o tern nieobecnego przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 9. sierpnia 1873.

(2521 2— 3) obwieszczenie.
Nro. 34296. C. k. sąd krajowy we Lwo 

wie niniejszem wiadomo czyni, że p. Jadwiga 
z hr. Borkowskich hr. Mniszchowa na dniu 
7. Czerwca 1873. 1. 34296 , za uwiadomię 
niem p. Antoniego Wiszniewskiego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, a w razie 
tegoż śmierci, jego z życia i miejsca pobytu

niewiadomych spadkobierców prośbę, o w pro -1 ne można w registraturze naszego sądu jako
wadzenie postępowania amortyzacyjnego co 
do intabulaoyi prawa sześcioletniej, od dnia 
24. Czerwca 1812. zacząć się mającej dzie­
rżawy dóbr Bieliniec w stanie biernym tychże 
dóbr wedle Dom. 6. pag. 117/ n. 20. on,, 
uskutecznionej.

Wzywa się przeto p. Antoniego Wisz­
niewskiego a względnie tegoż spadkobierców 
ażeby w razie jeżeli im z powyższego prawa 
dzierżawy jakiekolwiek pretensye przysłu- 
żały, z takowemi w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu po raz trzeci 
w urzędowym dzienniku Gazety Lwowskiej 
na dniu 22. Września 1873. do tegoż sądu 
rr aj owego, lub w tym celu ustanowionego 
iu rato ra adw. kraj. Dr. Rosiewicza z za­
stępstwem adw. kraj. Dr. Pasławskiego się 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie na żą­
danie p. Jadwigi hr. Mniszech, am ortyzacja 
powyższej pozycyi hipotecznej i jej wykre­
ślenie ze stanu biernego dóbr Bieliniec do­
zwoloną zostanie.

Z c. k sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Lipca T873.

2519 2 — 3) O bw ieszczenie.
No. 4784. Pod 12 listopada 1872. Ode 

zwa c k. sądu obwodowego ddt 3. paździer­
nika 1872 1. 7568 względem przedsięwzięcia 
dozwolonej tamże w sprawie Ksawerego Bu­
czyńskiego przeciw Wiktoryi 1 Antoniemu 
Kościułkom licytacyi połowy realności w 
Tyczynie pod Nk. 2J położonej celem za­
spokojenia sumy wekslowej 96 złr. w. a. z pn.

W skutek odezwy c. k. sądu obwodo­
wego w Rzeszowie z dnia 3. Października 
1872 1, 7568 wedle której tamże na zaspo- 
sojenie p re tensji wekslowej Ksawerego Bu­
czyńskiego przeciw W iktoryi i Antoniemu 
iościułkom w kwocie 96 złr. w. a. wraz z 

odsetkami 60/0 za czas od 9. Stycznia 1870 
lieżącem l kosztami sądowemi i egzekucyj- 
nemi w kwotach 3 złr. 92 c t ,  3 złr. 47 ct., 
36 ct. 10 złr. 47 ct. 1 złr. i 13 złr. 27 ct. 
w. a. w drodze egzekucyi prawomocnego 
wyroku z dnia 12 Marca 1869 1. 552 egze­
kucyjna publiczna sprzedaż połowy realno­
ści w Tyczynie pod N. k. 20 położonej Wik­
toryi Kościułkowej własnej protokołem z dnia 
7 Grudnia 1871 oszacowanej dozwoloną zo­
stała, zarządza się wykonanie tej licytacyi 
pod następującemi warunkami.

1. Sprzedaż powyższej realności pod 
N. k . , 20 w Tyczynie odbędzie się w sądzie 
naszym w Tyczynie w trzech terminach a 
mianowicie dnia 15. Września, 16. Paździer 
nika, i 17 Listopada 1873 o 9 godz. zrana.

2. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa powyższej realności w kwo­
cie 350 złr. w. a. z tem wyraźnym dokła 
dem, że gdyby na pierwszych 2 terminach 
żaden z licytujących aui wyżej ceny szacun­
kowej ani też cenę szacunkową nie ofiaro 
wał, realność ta  na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarują-cemu sprzedaną zo­
stanie.

3. Każden chęć kupna mający obo­
wiązany jest jako wadyum dziesiątą część 
ceny wywołania w okrągłej kwocie 35 złr. 
w. a do rąk komisyi licytacyjnej, albo w go­
tówce albo w obligacyach Państwa, w listach 
zastawnych lub innych efektach według war­
tości kursu giełdy wiedeńskiej w dniu licy­
ta c ji  w gazecie urzędowej lwowskiej umie 
szczonego złożyć. Wadyum najwięcej ofiaru­
jącego zatrzymanem, innym zaś licytującym 
zaraz po ukończonej licytacyi zwrócone zo­
stanie.

4. Nabywca jest obowiązany w prze 
ciągu 8 dni po odbytej licytacyi połowę ce 
ny kupna po odtrąceniu wadyum, drugą zaś 
połowę ceny kupna w 14 dniach po prawo 
mocności aktu licytacyi z 6 <% procentem 
od dnia licytacyi do depozytu sądowego 
złożyć.

5. Po złożeniu pierwszej połowy ceny 
kupna i prawomocności aktu licytacyi kupi 
cielowi na żądanie dekret własności wydany 
i on własnym kosztem w fizyczne posiada­
nie sprzedanej realności wprowadzonym 
będzie.

6. Od dnia odebrania fizycznego po­
siadania tej realności przechodzą wszystkie 
podatki daniny i inne ciężary pod jaką bądź 
nazwą z posiadaniem tej realności połączone 
na kupiciela.

7. Wszystkie z tego kupna wedle usta­
wy z dnia 9. Lutego 1850 i 13. Grudnia 
1862 wypływające należy tości sam kupiciel 
bez regresu opłacać jest obowiązany.

8. Jeżeliby nabywca któremukolwiek 
z tych warunków zadość nie uczynił, tedy 
na prośbę któregokolwiek z wierzycieli real­
ność ta  na jego koszt i stratę bez nowego 
oszacowania i tylko w jednym terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie, w któ 
rym to razie nabywca niedotrzymujący wa­
runków złoźonem wadyum i ceną kupna, 
które na rzecz wierzycieli nie powrotnie 
przepadają, a nawet całym swoim majątkiem 
odpowiada.

9 . Wyciąg urbaryalny rzeczonej real 
ności i ak t oszacowania sprzedać się m ają­
cej realności jako też i warunki licytacyj

też w dzień licytacyi przy komisyi licyta­
cyjnej przejrzeć. O rozpisaniu tej licytacyi 
przez publiczny przetarg uwiadamiamy stro ­
ny i wierzycielkę i tych którzyby później 
praw-) zastawu uzyskali lub którymby uchwa­
ła  obecna lub późniejsze zapaść mające 
wręczone być nie mogły do rąk  ustano­
wionego kuratora.

Wykonanie tej licytacyi poleca się c. 
k. adjunktowi sądowemu p. Szameitowi. 
O czem strony interesowane z tym dodatkiem 
zawiadamia s ię , że równocześnie licytacyę 
tę edyktami ogłasza się. a egzekucyę p ro ­
wadzący koszta ogłoszenia za regresem do 
dłużników ponieść winien będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Tyczyn dnia 24 Lutego 1873.

(2528 2— 3) E d y k t .
No. 6007. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu wiadomo czyni, iż nad całym rucho­
mym, gdziekolwiek znajdującym się, jakoteż 
nad nieruchomym w krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25. Grudnia 1858 
obowiązuje, położonym majątkiem Mechli 
Singer, żony Izaaka Singera i właścicielki 
realności w Przemyślu, konkurs otworzonym 
został; komisarzem konkursowym ustanawia 
sąd c. k. sekretarza rady Dr. Szczurowskie­
go a tymczasowym zarządcą masy adwokata 
krajowego, Dr. Zezulkę z zastępstwem p. 
adw. kraj. Dr. Dworskiego.

Wzywa się przeto wierzycieli tej massy 
krydalnej, ażeby na terminie dnia 18. Wrze 
śnia 1873 o godz. 10 przed południem, przed 
komisarzem konkursowym stanęli, i przy 
złożeniu dowodów, do wykazania ich nale- 
żytości służyć mogących, co do zatwierdze­
nia tymczasowo ustanowionego, lub wyboru 
innego zarządcy massy i tegoż zastępcy, 
stosowne wnioski postawili i wybór wydziału 
wierzycieli przedsięwzięli. — Wszyscy ci 
którzy do tej massy konkursowej jako wie­
rzyciele konkursowi pretensye sobie roszczą, 
mają takowe, nawet w razie gdyby o te 
pretensye już spór był wytoczonym do dnia 
18. Października 1873 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Przemyślu wedle przepisów ustawy 
konkursowej, celem uniknięcia zagrożonych 
w tejże ustawie następstw zgłosić i na te r­
minie likwidacyjnym na dniu 29. Paździer 
nika 1873 o godz. 10 przedpołudniem wy­
znaczonym , celem wykazania płynności 
pierwszeństwa wnieść.

Wierzycielom którzy swe pretensye 
zgłoszą i na ogólnym terminie likwidacyj­
nym staną, przysłużać będzie prawo w miej­
sce postanowionego zarządcy massy jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, któ­
rzy do tego terminu swój urząd pełnić będą, 
powołać inne osoby swego zaufania.

Oraz zwraca się uwagę wierzycieli 
którzy nie są w Przemyślu lub w obrębie 
sądu powiatowego Przemyskiego zamieszkali, 
ażeby w myśl §. 111 ust. konkurs, wymienili 
sądowi pełnomocnika w Przemyślu zamie­
szkałego, do odbierania uchwał umocowa­
nego, gdyż inaczej na ich koszt kurator dla 
nich postanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w dzien­
niku urzędowym do gazety Lwowskiej.

Przemyśl dnia 27. Sierpnia 1873.
(2529 2— 3) E d y k t .

No. 6234. C k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu wiadomo czyni, iż 
nad całym ruchomym gdziekolwiek znajdu­
jącym się, jakoteż nad nieruchomym w kra­
jach w których ustawa konkursowa z dnia 
25. Grudnia 1868 obowiązuje, położonym 
majątkiem Izaaka Singera właściciela real­
ności oraz przemysłowca protokołowanego 
pod firmą ..Izaak Singer" w Przemysłu, 
konkurs otworzonym został; komisarzem kon­
kursowym ustanawia sąd c. k. sekretarza 
rady p. Dr. Szczurowskiego, a tymczasowym 
zarządcą masy adw. krajowego Dr. Zezulkę 
z zastępstwem p. adw. krajowego Dr. Dwor­
skiego.

Wzywa się przeto wierzycieli tej massy 
krydalnej, ażeby na terminie dnia 18 Wrze­
śnia 1873 o godzinie 10 przed południem 
przed komisarzem konkursowym stanęli i 
przy złożeniu dowodów do wykazania ich 
należytości służyć mogących, co dc zatwier­
dzenia tymczasowo ustanowionego lub wy­
boru innego zarządcy masy i tegoż zastępcy 
stosowne wnioski postawili i wybór wydziału 
wierzycieli przedsięwzięli.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensye sobie roszczą, mają takowe, nawet 
w razie gdyby o te pretensye już spór był 
wytoczonym, do dnia 18 Października 1873, 
w c. k. Sądzie obwodowym w Przemyślu, 
wedle przepisów ustawy konkursowej, celem 
uniknięcia zagrożonych w tejże ustawie na­
stępstw, zgłosić i na terminie likwidacyj 
nym na dniu 29 Października 1873 o godz. 
10 przed południem wyznaczonym, celem 
wykazania płynności i pierwszeństwa wnieść.

Wierzycielom którzy swe preteneye 
zgłoszą i na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną przysłużać będzie prawo w miejsce po­
stanowionego zarządcy masy jego zastępcy

i członków wydziału wkrzycieli, którzy do
tegoż terminu swój urząd pełnić będą. po­
wołać inne osoby swojego zaufania.

Oraz zwraca się uwagę wierzycieli, 
którzy nie są w Przemyślu lub w obrębie 
Sądu powiatowego Przemyskiego zamieszkali, 
ażeby w myśl §.111 ust. konkurs, wymieni!' 
sądowi pełnomocnika w Przemyślu zamie­
szkałego do odbierania uchwał umocowanego, 
gdyż inaczej na ich koszt kurator dla nich 
postanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nie konkursowego umieszczane będą w dzien­
niku urzędowym do gazety lwowskiej 

Przemyśl dnia 27 Sierpnia 1873.
(2572 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6491. Ponieważ cholera nawiedziła 
powiaty galicyjskie i węgierskie graniczące 
ze Szląskiem, a nawet w pojedynczych gmi­
nach Cieszyńskiego i Bielskiego powiatu 
wydarzyły się wypadki cholery, przeto wi­
dzę się spowodowanym zakazać w skutek 
przedstawienia naczelnika gminy w Cieszy- 
n ir, dla względów sanitarnych, czwarty tego­
roczny jarm ark w Cieszynie przypadający 
na dzień 9 i 10 września b. r. a zwiedzany 
licznie także przez kupców galicyjskich i 
węgierskich.

C. k. Sziąski rząd krajowy.
Opawa 26. sierpnia 1873,

C. k, prezydent krajowy 
Aleksander Summer w/r. 

i o o t  ut a  n n 0 .
3- 6491. 2)a bte (S§rlera=@pibetnft bte 

cm ©dfieftert angrettyenben ŚBejirfe ©altjienź 
unb UngarrtS §eitrfuc|t unb aud) tn etnjelnen 
©emetttfcen be§ £;fd)ner unb Sielifcei poltfifd^en 
Slmtćbe^irfes (S)olerafafle eorlommen, fo ftnbe 
ic$ iiber (Sinfd^reitett be§ ©tabtDorftanbeS tn 
!£ef$en bte Slbljaltung be8 auf ben 9ten unb 
lOten ©eptember l. 5  fallenben, 4ten biejjjalj* 
ttgen SaljraarfteS tn ber ©tabt Sejcfien, tnelcber 
aucb Don ©efc$dft8leuten au8 ©alijten unb Un* 
garn ftarf befudjt mirt, au8 @anitdt$-8iii<ffi<$ten 
ju  nnterfagen.

f, fcbteftfcbe SanbeSregierung.
Troppau, ant 26. 3lugufł 1873.

35er !. f. Sanbeśprdfibent 
Aleksander Jłitter Don Summer m/p. 

(2579 2— 3) O bw ieszczeni >
Nro. 16753. C. k. sąd cv»wodowy ta r­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Pelagia Karolina 2ga im. Potocka prze­
ciw pp. Sydonii z Heroldów Skozutowej 
i Wacławowi Heroldowi et cons. o uznanie 
należności i likwidalności sumy 500 złr. m. k. 
czyli 525 złr. w. a. na licytacyjną cenę kupna 
realności pod 1. 57. i 165. w Tarnowie po 
łożonych przekazanej — i tabelą płatniczą 
z dnia 30. Października 1868. 1. 11287. na 
I. miejscu na rzecz Józefa hr Potockiego 
umieszczonej skargę wniosła i o pomoc s ą ­
dową prosiła — W skutek czego termin do 
rozprawy ustnej na dzień 8. Sierpnia 1873. 
o godzinie 10. z rana wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanych pp. Sy­
donii z Heroldów Skorutowej i Wacława 
Herolda okazał się niewiadomym, przeznacza 
tutejszy sąd dla zastępstwa na kos2t  i n ie­
bezpieczeństwo zapozwanych tutejszego adw. 
Dr. Stojałowskiego z zastępstwem Dr. Kwiat­
kowskiego na kuratora, z którym wmes;ony 
spór według Ustawy cyw. dla Galicy i p rze ­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czacie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie­
lili, lub też innego obrońcę obrali i tu tej­
szemu sądowi oznajmili ogólnie do bronie­
nia prawem przepisane środki użyli, inaczej 
z jego opóźnienia wynikające skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 21. Sierpnia 1873.

(2514 3 —3) Obwieszczenie
No. 4496 C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy 

podaje do publicznej wiadomości, że na za ­
spokojenie sumy wekslowej Marka Singera 
w kwocie 50 złr. w a. z pn. przeprowadzać 
będzie na wezwanie c. k. tarnowskiego sądu 
obwodowego egzekucyjną sprzedaż realności 
gruntowej pod 1. 114/168 w Lęgu ad Bad- 
goszcz położonej, do egzekuta Ignacego Ir ti 
należącej, z starej chałupy, stodoły i 4 mor­
gów gruntu składającej się, w drodze publi­
cznej licytacyi w budynku sądowym w dniach 
17. września, 20. października i 20 listop. 
1873 każdą razą o godzinie 10 zrana.

Cenę szacunkową w kwocie 425 z h . 
przyjęto za cenę wywołania, niżej której 
realność dopiero na trzecim term inie sprze­
daną zostanie.

Jako wadyum ustanowiono kwotę 45 zł., 
k tórą każdy licytujący przed licytacyą zło­
żyć ma, a po licytacyi odbierze, jeżeli real­
ność nie nabędzie. W 30. dniach po p ra­
womocności aktu licytacyjnego cena.licyta­
cyjna po odtrąceniu złożonego wadyum zło­
żoną być ma, poczem dopiero oddanie real­
ności i wydanie dekretu własności nastąpi.

Reszta warunków, protokół zajęcia i 
oszacowania w registraturze przejrzane być 
mogą.

Dąbrowa dnia 30. Marca 1873.
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(2511 1 -3 )  @Mft.

3. 5844. 23om I. !. a3ejtrfii:=®mdjte ju 
Kolomea totrb biemit jur aHgemeinett ^enntm^ 
gebradg, ba§ ber ejcec. 33erfau| ber berltegenben 
5Błaffe nad; Josef Szczerbanowski getyDiigen 
15/240 9tealitatban%iU sub Ntop 554 ©Sftro 
13 in Kolomea rnegen an Amalia Apolonia 
Godl fttyulińgen, non iljr an bie Maria Bala- 
beider mittelft (Śeffion bom 28.3dnner 1873 abge* 
łretenen gorberung bon 300 fl.( famtnt ©erid/tg* 
foften pr 7 ff. unb ©{eculiongtoften pr 7 fl. 47 
!r. gemafj pofb. bom 25. 3 u m 1824 Sit. 2017 
in 2 Sermtnen unb jroar am 26. ©eptember 
unb 24. Cftober 1873 nm 10 Uf>t IB. 9Jt. 
^tergeric^tg unter na^fle^enben geilbietungś* 
Śebmgtuffen corgenommen tpirb.

1. 3um yiuSruffipretfe mirb ber bei ber 
geru§Utdjen @d)d^ung am 4. ©ejember 1872 
erl^obene 2Bert£ b. 140 fi 60 Ir. angenommen.

H , Spie ^auflnfitgen finb berbunben 10O/o 
De8 SluSmfbpreiieS alg 33abtum ju £dnben ber 
2ijitattonglommi|fion ju erlegen, toelc^eS bem 
UJieiptbiet^enben in ben $auf[dfitltng etngendjnet 
ben iibrigen Jfaupufligen aber nad; beenbeier 
Sijitation juiiicfgeftetlt merben mirb.

III. 2)tejer OieatttdtanttkU witb in jloei 
Bijitationgteiminen nur uber ober tocnigUeng 
urn ben ©djdfcunggmert Ifintangegeben. ©oUte 
iebcd; an btefen jmei Eerminen tein berartiger 
Slnbot erjielt toerben, fo tbirb in ©eutdjjbm beg 
.ipofbefretś b. 25. 3um 1824 31- 2017 jur 
25er£anblung mit ben £>i}pot§etar=©ldubigern 
megen ©eftattung erletdjternber 33ebingungen bie 
ULagfajjrt auf ben nacji § 148 unb 149 g. o. 
befiimmt mojobann etn briter Sermin angeor= 
bnet, an ttiel^em biefer Stealitdtani^eil aud; unter 
bem ©$ajjung«weit£e um melcjien $)reis immer 
berlauft toerben nnrb.

IV. ®er ©rftelier ift berpflt^let ben ,K auf* 
preig mit ©tntectynung beg SBabiumg binnen 14 
£agen nacji 3«fteEung beg bag Stjitatiougproto* 
IoU ju ©eric^t annemenben SSefcpeibeg ju ©e» 
rit^tgbdnben ju erlegen, mofobann ipm bag @L 
gentbumgbefret auśgeferfigt unb et in ben p t̂=

brał, i o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania złe skut 
ki sam sobie przypisaćby musiał

Kraków dnia 28. Sierpnia 1873.
(2530) fiuuimtfldjung.

3- 10874. 33eim Samborer I. f. $reig 
alg ^)anbelggericj)le ift in bag 'Jiegifter fur ©e* 
fedfd^aftgfinnen bie gam a „Siegel & Gelernter* 
ftir bag dtomifftong= ©pebictonśh unb Sncaffo 
gefdjdft in Stryj eingetragen morben, — Dffene 
®tfeOfrf|aft feit 22. 3uni 1873 befteljenb aug 
ben ©efeilfcbaftern Isaac Siegel unb Michael 
Gelernter ópanbelgleute in Stryj, Seber betjelber 
ift jur iBertretung ber @efettfd$aft unb Betdjnung 
ber gtrma berec^iigt

Ulom f f. ^reiggeri^te.
Sambor, ben 22. 3uli 1873.

(2532 1— 3) O bw ieszczenie.
Nro. 6404. Ces. król. sąd powiatowy 

w Brzeżanach podaje do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia wywalczonej przez Sarę 
Luftschiitz przeciw Nathanowi Luftschiitz 
sumy 787 złr. 50 ct. w. a. z 6 %  odsetkami 
od dnia 20. Lipca 1868., tudzież kosztów 
sądowych w ilości 18 złr. i egzekucyjnych 
w ilościach 6 złr. 32 ct., 4 złr, 87 ct., 23 
złr. 22 ct., 9 złr. 56 ct., 9 złr 26 ct. i 23 
złr. 21 ct. w. a., przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. kons. 32. w Narajowie, 
wedle ks. Dom. I. str. 226. 1. 5. dzied. dłuż­
nika N athana Luftschiitza własnej, w tu tej­
szym sądzie na dniu 15. Września 1873. 
o 10. godzinie przed południem przedsię 
wziętą zostanie, na którym to terminie ta 
realność także niżej ceny szacunkowej naj ­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

1) Jako cenę wywołania sprzedać się 
mającej realności ustanawia się cena sza­
cunkowa takowej w sumie 2959 złr. 83 ct. w. a.

2) Każdy kupienia chęć mający winien 
jako wadyum dziesiątą część ceny szacun-

m ™  unb Sabularbefijj beg erftanbenen Jhcali* k o w e , ?  i k w o t e  295 z ł r 9 8  c tw  
tataniljeilg eingefubrt tnerben nnrb, turgegen aUe h 1  ° t§ 295 Złr* 98 ct -w-a - w g°
auf bemjelben tyuftenben Saften gelófctyt unb auf 
ben ^auffcbidiug ubertragen werben.

V. ‘Die ©yecutiongfiibrerin alg ein^tge 
©laubigerin ift bom ©rlage beg 23abiumg alg aucp 
beg Sanffc^ilitngg bejreit.

VI. ®er ©rfte^er ift berbunben bie Aber* 
iragungggebuljren bon ©igenem o^ne dtegrejj an 
Semanben ju  beja^len.

VIL Jpinficbtticb ber auf btefem 3łealita» 
tenant^eile jiaftenben Jpppotljefarialten jo wie 
@teuern unb ©aben werben bie jbauftuftigeu an 
bag ©tnnbbucj) unb an bag f. I  ©teieramt ge= 
wtefen.

I. Sejirfggeridit.
K ołom ea am 29. 3u li 1873.

(2513) S u n i u n t t t l i u n a .
3. 10874. S3ei bem Sam borer f. f. AtreiS* 

alg £anbelggerid;te wurbe bie gitm a „J. S iegel“
^aufm ann in Stryj in bem Jftegifter fiir ©in* 
jelnfirmen gelóf^t.

IBom I. f. jtreisgeiicjite.
Sam bor, ben 22. 3uli 1873.

2525 1—3) E d y k t
Nro. 266 ciw. C. k. sąd powiatowy w 

Dobromilu ustanawia dla Antoniego Dioni­
zego Tomasza tr. im. Pestel de Leopoldskiego 
syna ś. p. Tomasza Pestel de Leopoldskiego, 
który w roku 1811 w Huczku powiecie tu ­
tejszo sądowym mieszkał, od tego czasu zaś 
z życia i miejsca pobytu jest niewiadomym, 
kuratorem adwokata tutejszego p Schuberta 
i tegoż Antoniego Dionizego Tomasza tr. 
im. Pestel de Leopoldskiego wzywa, by w 
przeciągu jednego roku od trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej przed sądem tutejszym sta 
nął, lub sąd w inny sposób o swojem życiu 
i miejscu pobytu zawiadomił, ileże w razie 
przeciwnym sąd po bezskutecznym upływie 
tego terminu do uznania go za zmarłego 
na podstawie §. 24 ust. cyw. przystąpi,

Dobromil 4. Marca 1873.
(2527 1— 8) E d y k t .

Nr. 22087. C. k. sąd krajowy krakow­
ski zawiadamia niniejszym edyktem p. G er­
sona Eimpel, kupca niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu a w razie śmierci niewia 
domych tegoż spadkobierców, że przeciw 
niemu firma „Gustaw Roller et Comp" w 
W iedniu pod dniem 26 Sierpnia 1873. 1. 
22087 na podstawie wekslu z daty W iedeń
20. Sierpnia 1872. z terminem wypłaty w 
dniu 22. Września 1872., o zapłacenie su ­
my wekslowoj 174 złr. 61 kr. w. a. z pn. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego p o ­
zwu wydany został nakaz zapłaty.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanego Gersona Rimpel na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż, tutej. adw. 
Dra. Hajdukiewicza z zastępstwem adw. Dr. 
Stycznia kuratorem nieobecnego ustanowił, 
f o r o w i  ów nakaz płatniczy doręczyć

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku 
m enta ustanowionemu dla mego zastępcy u-

tówce, w książeczkach galic. kasy oszczęd­
ności, w listach zastawnych galic. akcyjnego 
banku hipotecznego lub w publicznych pa­
pierach państwowych podług kursu poprze 
dzającego d ień licytacyi w urzędowej gaze­
cie lwowskiej uwidocznionego obliczyć się 
mających do rąk komissyi licytacyjnej złożyć.

3) Kupujący, któremu złożone wadyum 
w cenę kupna wliczone będzie, winien re- 
sztującą cenę kupna w 30. dniach po p ra­
womocności uchwały akt licytacyjny do wia­
domości sądowej biorący, tern pewniej do 
depozytu sądowego złożyć, ileże w przeci­
wnym razie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
relicytacya rzeczonej realności na żądanie 
któregokolwiek bądź wierzyciela dozwoloną 
będzie

4. Najwięcej ofiarujący aż do wysoko­
ści ceny kupna przyjąć winien długi na tej 
realności ciężące na wypadek, jeżeliby wie 
rzyciele swych kapitałów przed wypowiedze­
niem podnieść nie chcieli.

5) Akt oszacowania w sądowej regi 
straturze przejrzeć można, co się zaś tyczy 
stanu tabularnego tej realności i podatków 
odseła się kupienia chęć mających do ksiąg 
gruntowych i tutejszego urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony, tudzież wierzycieli hipotecznych, 
a mianowicie c. k. prokuratoryę skarbu imie 
uiem wys. skarbu i funduszu indemnizacyj- 
nego, żydowską synagogę narajowską na ręce 
przełożonego gminy izraelickiej w Narajowie 
L ibra Neumanna, Eidlę Luftschiitz, Hudię 
Luftschiitz, Pesię Luftschiitz zamężną Reiss, 
Ryfkę Luftschiitz zamężną Heller, Chauę 
Luftschiitz zamężną Schaffer, Taubę Luft- 
schiitz, Kalmana Joela dw. im Luftschiitz, 
Mojżesza Dawida j L iebra Neumanna, na 
koniec wierzycieli, którzy po 9. Kwietnia 
1872. do tabuli weszli lub którymby uchwała 
licytacyjna wcale lub też wcześnie nie mo­
gła być doręczoną przez ustanowionego ku­
ratora p. adw. Dr. Gottlieba.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rrzezany dnia 24. Lipca 1873.

(2533 1— 3) E fi y  k  t.
Nro. 2769 cyw. C. k. sąd powiatowy 

w Dukli podaje do wiadomości, że w celu 
przymusowego wydobycia należytości Z akła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
147 złr. w. a. z pn. publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 36 subr. 14 w 
Wołowcu położonej, z budynku mieszkalne­
go i gospodarczego tudzież z t/4 części roli 
Dyksowki w przestrzeni 11 morg. 1147Q 
sążni składającej się dłużniczki Anny Sy- 
dorick własnej na dniu 14. Października 
1873 jako na pierwszym i na dniu 19. Li­
stopada 1873 jako na drugim terminie za­
wsze o godzinie 11 przed południem w bu­
dynku c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przedsięwziętą będzie.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkową 300 złr. w. a. i na tych term i­
nach realność ta  tylko wyżej albo przynaj­
mniej za cenę szacunkową sprzeda się. W ra­
zie gdyby taką cenę nie uzyskano, wyzna

H i ł Î0nemu dla Kiego zastępcy u- czony będzie trzeci termin licytacyjny na
a z ie u t, wreszcie innego obrońcę sobie wy- którym  ta  realność także niżej ceny szacun­

kowej jednakże nie pod 250 złr. sprzedaną 
będzie.

Chęć kupienia mający winni 10Ąoo ce[7  
wywołania jako zakład do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć.

Nabywca obowiązany jest połowę ce­
ny kupna wlicczając w to zakład 30 złr 
zaraz po ukończonej licytacyi, drugą zaś 
połowę w 14 dniach po prawomocności aktu 
licytacyjnego w sądzie złożyć.

Opis sprzedać się mającej realności 
i reszty warunków licytacyi można w tusą 
dowej registraturze przejrzeć

C. k. sąd powiatowy.
Dukla dnia 24. Lipca 1873 

(2537 1 —3) O bw ieszczenie.
Nro. 2339 cyw. O. k. sąd powiatowy 

w Dąbrowy podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia kwot 4 złr. 33 ct., 1 złr. 37 c t ,  
6 złr. 34 ct., 2 złr. 34 ct., 7 złr., 2 złr., 
5 złr. i 1 złr. 82 ct. Markusowi Singerowi 
cessyonaryuszowi Wojciecha Węża od dłuż­
nika Wojciecha Pyrczaka należących się, 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
tegoż dłużnika pod Nr. 131 w Radgoszczy 
położonej z 5 morgów gruntu, starej zdezy- 
lowanej chałupy, starej stajni i stodoły 
składającej się, w dniach 15.. Września,
15. Października i 17. Listopada 1873 każdą 
razą o godz. 10 z rana, w budynku sądowym 
w Dąbrowy pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się 
cena szacunkowa w ilości 330 złr. w. a. po­
niżej której wzmiankowana realność dopiero 
na trzecim terminie sprzedaną będzie.

2. Każdy chęć kupna mający złożyć 
winien przed rozpoczęciem licytacyi w go­
tówce wadyum w kwocie 33 złr.; po licyta­
cyi wadyum nabywcy zatrzymanem, wadyum 
reszty kupujących zwróconem zostanie.

3. Dalsze warunki protokół opisowego 
zajęcia i oszacowania w registraturze w go­
dzinach urzędowych przejrzane być mogą.

Dąbrowa dnia 30. Kwietnia 1873.
(2543 1—3) E d y k t .

Nro. 3235 ciw. Z c. k. sądu powiato­
wego w Bursztynie podaje się do wiadomości, 
że Ire Bleimann z Halicza wniósł pozew 
prezentaty 8. Lipca 1873 1, 3235 przeciw 
leżącej masie po Stanisławie Ciemierzyńskim 
z Popławnik o oddanie gospodarstwa pod 
. kons. 34 w Popławnikach położonego z pn. 

na który term in do ustnej rozprawy na 
dzień. 19 Listopada 1873 o godzinie 10 przed 
oołudniem wyznaczonym został.

Ponieważ spadkobiercy po ś. p. S ta­
nisławie C iem ierzyńsk im  sądow i n ie  są  wia­
domi, przeto dla jego leżącej masy ustana­
wia się kurator w osobie W. p. Józefa 
Guralewicza z Popławnik; o czem niewiado­
mych spadkobierców w celu przestrzegania 
ich praw niniejszym edyktem uwiadamia się. 

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 30. Lipca 1873.

(2547 1—8) K o n k u r s .
L. 427. Konkurs na posadę notaryusza 

w Krynicy. C. k. Izba Notaryalna w Krako­
wie celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. Notaryusza z siedzibą w Krynicy roz­
pisuje niniejszem konkurs.

Ubiegający się o posadę tę podania 
swe w dniach 14tu licząc od ostatniego 
obwieszczenia w urzędowej gazecie Lwow­
skiej w sposób § 11 u. Not. wskazany do 
tutejszej c. k. Izby Notaryalnej wnieść winni.

C. k. Izba Notaryalna
w Krakowie dnia 26. sierpnia 1873. 

(2589 1— 3) O głoszenie.
Nr. 14410. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie, ogłasza niniejszem, iż rozpisana edyk­
tem  z dnia 31. Lipca 1873. 1. 14410 w N. N. 
195, 196 i 197 „Gazety lwowskiej " na dzień 
29. Września i 27. Października 1873. egze­
kucyjna sprzedarz przez publiczną licytacyę 
dóbr Jaślany w sprawie Banku narodowego 
przeciw Janowi Szymańskiemu pto. 7249 zł. 
53 ct. z pn. dopiero na dniu 8. Paździer­
nika 1873. jako pierwszym i 5. L istopada 
1873. jako drugim terminie, zawsze o godz.
10. zrana w tutejszym sądzie odbędzie się.

Z rady c. k sądu obwodowego.
Tarnów dnia 3. Września 1873.

(2582 1— 3) E d y k t .
Nr. 42548. C. k. sąd krajowy lwow­

ski pp. domniemanym sukcesorom Wojciecha 
Rogawskiego, Julii z Rogawskich Łabęckiej, 
Stefanowi Rogawskiemu, Alexandrze Rogaw- 
skiej, Ignacemu Rogawskiemu i Karolinie 
z Tyszkiewiczów Rogawskiej wiadomo czyni, 
że przeciw nim i masie spadkowej Woj­
ciecha Rogawskiego, spadkobiercy Adama 
Morawskiego pod dniem 16. Lipca 1873. 1. 
42548 pozew o uznanie własności do sumy 
2156 złr. 441/3 k. m. k. ua dobrach Sietnicy 
i na realności pod 1. k. 227 w Tarnowie 
niegdyś dla masy śp. Wojciecha Rogawskie­
go zahypotekowanej z pn. wnieśli i o sądową 
pomoc prosili, w skutek czego do ustnej 
rozprawy termin na dzień 23. Września 
1873. o godzinie 11. przed połud. wyzna­
czony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych sukce­
sorów Wojciecha Rogawskiego mianowicie 
Julii z Rogawskich Łabęckiej, Stefana Ro­
gawskiego, Alexandry Rogawskiej, Ignacego

Rogawskiego i Karoliny z Tyszkiewiczów Ro­
gawskiej jest niewiadomem, przeto sąd k ra ­
jowy postanowił na ich koszta i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie tutejszego p. 
adw. Dra. Hcrwatha z substytucyą p. adw. 
Dra W itza z którym rozprawa tego sporu 
wedle przepisów postępowania sądowego dla 
Galicyi przepisanego toczyć się będzie

Wzywa się niniejszem pozwanych, aby 
wcześnie albo się osobiście jawili, albo po­
trzebne środki obrony postanowionemu ku­
ratorowi dostarczyli, lub innego zastępcę 
sądowi oznajmili, inaczej złe skutki z za­
niedbania swej winie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Lipca 1873.

(2505 2—3) O bw ieszczenie
L. 14741. Z dniem 1. Września 1873 

wchodzi w życie urząd pocztowy w Klaśnie 
(pod Wieliczką), który się zajmywać będzie 
listami przesyłkami wartościcwemi i przeka­
zami pieniężnem i, zaś komunikacyę swą 
utrzymywać będzie z urzędem pocztowym 
w Wieliczce zapomocą codziennie pięciora 
zowych posłańczych poczt pieszych w n a ­
stępującym porządku:

Z Kiasuego

Nr. 1 3 g- 40 min. rano
W 2 9 ♦1 50 » przed poł.
It 3 1 n 5 » po połud.
W 4 6 n 35 ry wieczór
ri 5 8 w 50 U n

W 1 3 n 55 n rano
„ 2 10 n 5 n przed poł.
U 3 1 n 20 U po poł.
W 4 6 n 50 u wieczór
u 5 9 n 5 li

» 1 6 ii 45 » rano
2 1 n 30 po poł.

» 3 7 V — w wieczór
n 1 7 — » rano

2 1 n 45 u po poł.
3 7 n 15 n wieczór

Do Wieliczki

Z Wieliczki

do Klasnego

Temi posła ńczemi pocztami pieszemi 
odsyłane wartościowe przesyłki bez 

ograniczenia wartości, jednakowoż do wyso­
kości 3 <tb pojedyńczej wagi.

Okręg doręczeń ogranicza się na sam 
urząd pocztowy w Klaśnie. .

Có się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 21. Lipca 1873. 

l a n i w a ^ u n g .
3 . 14741. 9D?it 1. ©eptember 1873 rnirb 

in bem Drte Klasno bei Wieliczka ein s)5aftamt 
tn SBtrfjamfeit treten, wetdjeS ficj? mit bem Śrtef* 
unb gabrpoflbtenfle fomte mit bem ®elban*»e«- 
fnngggefdjiifte befaffen unb fetne 33erbinbnng 
mit bem ^oftamte Wieliczka mittelft taglic^ 
funfmaliger gufjbotenpaft unterfialten nnrb, toelc&e

93on Klasno

3n Wieliczka

tBou Wieliczka

3 n  Klasno

ajiit btefen gufjbotenpoflen werben gafir* 
poftjenbungen oljne ©infdjranfung beS UBorteS, 
jebod; nur bib jum ©injelngewt^te bon 3 fPfnnb
befbrbeit

SDer iBeftellungbbejirf beS ^oftamteS Kla­
sno bleibt auf ben ipoftort befdjranft.

SBaS Ijiemtt jur allgemetnen ^euutnip 
gebradjt wtrb.

23on ber f. I. fPoffiiDtrectton.
Lemberg, am 21. Suit 1873.

(2509 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 20933. Ces. król. sąd krajowy w 

Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Augusta Johna, że przeciw niemu pod 
dniem 14. sierpnia 1873. do 1. 20933 o za­
płacenie sumy wekslowej 2400 złr. w. a. 
p. J. M. Zunz, wniósł pozew, w załatwieniu 
którego pod dniem dzisiejszym nakaz za­
płaty do 1. 20933 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Au­
gusta Johna sądowi me jest wiadome, prze­
to c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Dra. Machalskiego z substytucyą Dra. 
Starzewskiego kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony według rozp. 
min. z dnia 25. stycznia 1850. N. 52. Dz. 
P. P. przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki, 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 19. sierpnia 1873,

5Rr. 1 3 Ufyr 40 9J?in. griib
Yi 2 9 tt 50 „ a m
U 3 1 5 „ »
n 4 6 tt 35 „  8lbenD§
n 5 8 tt 50 tt n

if 1 3 tt 55 „  Srii(>
tt 2 10 U 5 „ 5B2K.
n 3 1 ff 20 „ 9I2R.
ił 4 6 tt 50 „ ^ibenbś
tr 5 9 tt 5 rr ff
n 1 6 tt 45 „ grul;
tf 2 I tt 30 „ 3I9K.
tf 3 7 tt — „ SlbenDS
tt 1 7 n — n grul;
1t 2 1 tt 45 „ »
U 3 7 tt 15 „ aibeubg



Nr. 6671. (2575 1 - 3 )

a n o - i i u i r t m i n d j u n
wegen SSerpacbtung metyrerer griifierer unb Eleiiterer Sllaterljfife auf ben ©fitern bes gr. or. 

tfteligiott0fonbe8 in ber 33ufowtna.
fBon ber f. f. $>ireftton t)cr (M ter be$ fouf. gr, or. OteltgionSfottbeS in Czernowitz mirt) Ijtemit fecfannt gemacfjt, 

b«jj bet berfelben am 3, Detober 1873. nm 10 Ufjr 33ormtttagb toegen SSerpacfytmtg ber na^benantiten ^aierbofe attf 
bie Saner oon jiofllf 3>aliren non bem meiter unten angefejten 3eitpunfte angefangen, eine 0fferten-£icitationS=$er^  
banblung abgebalten tnerbeu toirb.

2>ie &u berpa^tenben $laierbbfe ftttb folgenbe:

^oft*
3abl 5luf br £>omane.

9lr. ber
iPadjt-
fettion

SSenennung be8 5Jlaitcf)ofel
®runb-> 5lrea Seginn ber . 

ijJacijtperiobe 3 tn n u r fc u n  g
Sodb

£luabr.
tffaftcr

1 Kotzmann III Zahorby 658 786 1. Mai 1874

2 )> IV. Mamajestie 656 499 1. Mai 1874

3 Kuczurmare v n i . Berlince 1920 713 1. April 1874

4

5

>} IX. Słobodzia 589 683 1. April 1874

St. lilie i i . Bunince und Mihoweny 429 189 1. Mai 1874
8Hit ©nfdilujj bei in ber ©efammtfISdje entfjat; 
tenen ©nmbgade in: Kostina (jr. 74 3oĄ 14520 

Stftr. unb Petroutz pr. 78 3oĄ 714C Slftr.

6 i i i . Mittoka 237 314 1. Mai 1874

7 — ji IV Danilla 207 240 1. Mai 1874

8 Solka n . Mardzina 691 1043 1. Mai 1874
SRit Stufditog ber in ber ©efatnmtpdje enttjufte; 
nen ©runbftiide Pareu sekul nnb Pojana tanga 

pr. 195 3odj 9150 Slftr.

9 Illisehestie i Tolowa mik 392 754 1. Mai 1874 1 ?
Siejeit ©eltioneu flrtu tn: 3t»ede ber SSiê s 

juĄt ouĄ ©ebirgSatpen jngetntejen unb jtnar. 
ad ipojt 9 pr. 463 3odj 14330 S'ftr„ ad ipojł 
10 pr. 626 3oĄ 1277 □ Stftr., ad ąjofł 11 
eiufĄIiepĄ eiutger SBatbbliigen unb SatbabjĄmttc 
ł>r. 432 3od) 39 Q mftr.

10 ))
n i. Łukaczeatie 552 1565 1. Mai 1874

11 » IV. Gurahumora
1

305 564 1. Mai 1874

9la^ere 3lu8funftc ertljeilen: btefe f. f. ©uter*Ś)ireEtton, bann ber f. !. 
îrtjcjjaftG«23erWalter in Kotzmann, Kuczurmare, St. lilie, Solka unb Gurahu- 

^ora, wo aud) bie 8ijitation§* unb iflacfit&ebingmffe eingefeEjen werben fbnnen.

2>xc auf ben obtgen Sftaierljofen jum 335trtfd)aft§Betriebe nad) ber ©nt*
fó)etfmng ber $onbS • SSermaltungSBe ôrbe aUenfaUS nod) unerlafjlid) notljwenbigen 
®eBaube, werben non Seite be8 oerpadjtenben gr. or. 9teiigion8fonbe3 erbaut unb 
ltl*ietf)alb ber erften brei $)ad)tjat)re ooltenbet tjergeftellt werben.

$>ie nad) §. 36 ber oberwdfmten fiigiiatumśbebingmffe au8gefteHten i|)ad)t« 
“ffcrten, ftnb bei ber f. f. ©utec ■ &ireftion Czernowitz, bis fpateftenS 3 Dftober 
1®73 10 Hf)r 9Sormittag8 gef)óng cerfiegelt ju ubecreidgen.

5118 5lugelb ntufji ben Offerten fur jebe einjelne ipadjtfettion mit 5lu8*
n°!)me jener ad 6 unb 7 ber 33etrag non ©intaufenb (1000) ©ulben- bagegen fur

iPadjtfeftionen ad 6 unb 7 ber iBetrag non je gunf&unbert (500) ©ulben iw
^flaten ober in , nad) bem SBiener - 33brfenfourfe fceredjneten ©taat§- ober offcntli- 
^en §onb8 * OBIigationen beigefdjloffen fein.

®er SBeftbietljer ift oerpfIid)tet, biefe8 5lngelb gleidj nad) ber 3htnaf)me 
fcines 5tnbote8 bi8 auf ben oierten &fjeil be$ angebotljenen 3al)re8padjtfd)itling8 gu 
^Hdnjen. ®em pad)tlnftigen ftetjt e8 frei iljre 5lnbot|e audj auf meljrere iJ$ad)tfeE* 
*ionen (iDtcuertjofe) au8jubel)nen.

Sluf bie ifkidjtfeftumen fpoft 9 10 unb 11 Eonnen beitn SSorljanbenfetn 
widjtiger ©rihtbe, bie in bem Offerte anjufiiljren ftnb r aucf. 5lnbotIje mit 31u8fd)lnfi 
ber biefeu ©eftionen jugewiefetten Slip en, bâ er blo8 fur bie in ber Solone, ©runb* 
area" auSgewiefetten eigentlidjen 3Jtaterf)ofggrunbe geftellt werben.

®a bie ber ijJadjtfeftton 8 (9Jtaterfjof Mardzina) ĵgewiefefreh ©runb* 
ftiide Pareu Sekul unb Pojana lunga pr. 195 Sudj 915 □  ^lafter bem ^ad t̂ei 
eoentueH erft am 1 90?wt 1878 werben iibergeben werben fonnen, fo finb fur biefeS 
eben befagte Objeft, fowie fur ben uBtigen %ty\l be8 Mardzinaer 9Jlaierl)ofe8 fepa* 
rate 5lnbotf)e in bem Offerte ju fteKen.

tlebrigenS mufi fowo l̂ auf ber Slu^enfeite, wie au^ im Contexte be8 
Offert8 ba8 9)ad)tobjeft fiir welĉ e8 ba8felbe lautet, genau be$eicf)uet fein.

9la(̂ traglic|e 5lnbotbe weroeit nid)t atigenommen werben unb bie SSerwal* 
tung ber gr. or. 9teligion8fonb8guter bebdlt ficb bie freie 5Baf)l unter ben Dfferenten 
ofjne 9tń(fficbt auf bie )̂bl;e bt§ Slnbot̂ eS nor.

^ac^tlufttge weldje ficf) ubrigen§ bei ber Ueberreî ung bećs Offerts baruber 
gê orig au8Weifen miiffen, ba  ̂ fte junt SBetriebe einer Sanbtnirtfcf)aft bie nottjige 
£lua!iftfation unb ein binret(̂ enbe8 SSermogen 6efi|en, werben einc.elaben, an biefer 
SijitationSner^anblung ft<b ju bet̂ eiligen.

$ o n  ł>tx t  l  ^ireftion ter (M te* M  bttfotPtnacr gr. or. OWigionSfoube^

® * « r n o w lt * ,  am 29. Stuguft 1873.

I



8
(2524 2— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 24296. Lwowski c. k. sąd kraj. 
dla spraw cywilnych podaje niniejszem do 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
500 złr. z pn. i 200 złr. przez Peisacha 
Goldberga, przeciw masie spadkowej nieobję­
tej Antoniego Orzechowskiego wywalczonych, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi połowy dóbr Huta stara,

do rąk adw. Dr. Kornela Hoffmana, galicyj­
skie towarzystwo kredytowo, Dr. W iktora 
Włyńskiego, Arona Satuera, Wolfa Krepsa, 
Łukasza Szadbija, wysoki skarb na ręce c k. 
piokuratoryi państwa, Leona Dobrowolskiego, 
Katarzynę Doi rcwolską, Salomona Czackiesa, 
Dr Wilhelma Zuckra, S. Rneina i wszystkich 
tych, którzyoy po dniu 5. Marca 1873. do 
tabuli krajowej weszli, lub którymby wydać

czyli zielona, przedtem Antoniego Orzecho- si§ mająca uchwała z jakiejkolwiek bądź 
wskiego, obecnie zaś wedle Dom. 195. p a g .' przyczyny nie mogła by c doręczoną do rąk
328. n. 38. haer. Emilii z Męcińskicb Ego 
ślubu Rudkiewiczowej, 2go Kislinger własnej. 
Wywalczonym sumom za hipotekę służącej, 
w trzech term inach, a to na dniu 20. Pa 
ździernika, dniu 24. Listopada i dniu 22 
Grudnia 1873., każdego razu o godzinie 10 
przed południem.

Na dwóch pierwszych terminach bę­
dzie wyżej wspomniana połowa dóbr tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, aa 
trzecim zaś także niżej jej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy dóbr w kwocie 9287 
złr 70 ct. w. a., a wadyum złożyć się m a­
jące wynosi 928 złr. w. a. — akt oszaco­
wania, wyciąg tabularny tychże dóbr. jako- 
też i warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w t. s. registraturze.

O tern zawiadamia sąd Peisacha Gold­
berga p. Emilię z Męcińskicb Igo ślubu 
Rudkiewicz, wtórego Kislinger, masę nie- 
objętą spadkową Antoniego Orzechowskiego

kuratora Dr. Edwarda Hoffmana, z zastęp­
stwem Dr. Dobrzańskiego dla tychże usta­
nowionego i przez edykta.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 21. lipca 1873.

(2522 2 —3) O bw ieszczenie.
Nro. 47528. C. k sąd kraj. dla spraw 

cywilnych we Lwowie, zawiadamia niniejszem 
pp. Adama i Lucynę z Górskich Cybulskich, 
że Aniela Lintner wytoczyła przeciw nim 
pod dniem II. Sierpnia 1873 1. 47528. po­
zew o wykreślenie z realności pod li 3843/4 
obowiązku płacenia na rzecz właścicieli re- 
ąjności pod 1. 386. i 3873/4 po dwa, a względ­
nie ośm czerwonych złotych, który ustano­
wionemu dla nich kuratorowi adwok. Dr. 
Kratterowi z zastępstwem adw. Dr. Madej­
skiego doręczono, i do ustnej rozprawy te r­
min, na 20. Października 1873. o 10. godz. 
przed południem wyznaczamy.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 16. Sierpnia 1873.

C. k. uprzyw
(2566 2 -  3)

i 1 1 ■

kolej 1 ga l. K arola Ludwika.

Jfo w ieszczenie .
Postawą oleju surowego i maszynowego na czas 

od L. października 1873 do ostatniego września 1874 rozpi­
suje się w drodze ofert.

Ubiegających o to zaprasza się aby dotyczące 
oferty marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone, najdalej 
do 20. września 18/8 do podpisanej dyreKcy; ruchu wnieśli.'

Warunki dostawy mogą być przejrzane w biurze 
zarządu materyałów we Lwowie.

Dyrekcya ruchu. _

D O N  I E S I E K T I A  P R Y W A T N E .

(2576 1 -  3) K o n k u r s .
Nr. 2 9 3 . Urząd gm inny k. miasta 

Grybowa w sk u te k , uchw ały pełnej rody 
gm innej z dnia 2 4 . Sierpnia 1 8 7 3 . rozpi­
suje niniejszym konkurs na posadę pisarza 
gm innego łącznie i kontrolora kasy m iej­

skiej z roczną pensyą 3 7 2  złr. w. a.
Panow ie kompetenci m ają swoje po­

dania zaopatrzone świadectwam i uzdolnienia 
do dnia 2 4 . W rześnia 1 8 7 3 . na ręce 
Zwierzchności gm innej wnies'ć.

Grybów dnia 3 1 . Sierpnia 1 8 7 3 .

(25m -3) O b w i e s z c z e n i e .
Na nadzwyczaj nem ■ walnem zgromadzeniu 

akcyonaryuszów banku Lwowskiego na dniu 25. 
Sierpnia b. r. odbytem, uchwaloną została likwi- 
dacya towarzystwa, która uchwałą na mocy ze­
zwolenia e. k. sądu handlowego Lwowskiego 
z dnia 1. Września 1873 1. 50839 do ksiąg han­
dlowych wpisaną została.

Powołani do przeprowadzenia likwidacyi 
powyższej likwidatorowie wzywają przeto w myśl 
art. 243 księgi ust. hand. i art. 1. c k. rozporzą­
dzenia z dnia 21. czerwca 1873 nr. 114 księgi 
ust. państ. P. T. wierzycieli pomienionego towa­
rzystwa, ażeby się z swojemi wierzytelnościami 
w przeciągu trzech miesięcy po trzykrotnem umie­
szczeniu niniejszego obwieszczenia w gazecie 
Lwowskiej zgłosili.

Likwidatorowie banku lwowskiego.

I

L O S Y  M I A S T A  K R A ' I O W A
Główna Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
^ iijn iż sz ii w y g r a n a  z ł. SO

s p r z e d a j ą

C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer­
nic W£ach, Tarnopolu i Samborze 
Galicyjski Bank krajowy- i Filia jegd 
w Brodach

Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-j 
Oesterreicliischen Escompte - Gesellschaft.

w r  i  w o w i r

w  W iedniu;
(225 64

C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we L w o w i e  i przez Filie w  2 * > a k o w i e ?  

C h e m i o w c a e ł i  I T a r n o p o l u
od dnia f. lutego 1873

A T O A T Y  KASOWE
procentowe za5

#y.
6

7

99

99 99

99

99

99

99

99

I

& dni po wypowiedzeniu 
14 
30 
60 
90

o  
oWszystkie Asygnaty kasowe przed Igo lutego 187 

w obieg puszczone, oprocentowane będą
od dnia X. lutego 1878 

o ' / 2 proc. wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia

Lwów 20. stycznia 1B73.
(224 3 2 - n  D y r e k c y a .

DRUKARNIA „DZIENNIKA POLSKIEGO
przy ulicy Halickiej pod I. 52 na dole

( w ł a ś c i c i e l  A .  J .  O . R O G O S Z )

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej, 
które uskutecznia prędko, wzorowo

i po cenach umiarhowanyeh,
(201H3-?) Iieori Zubalewicz

u

z a r s ą d o a .

Z drukami E. Wiaiarz*.


